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Otwarcie Kongresu Słowiańskiego
Marsz. Tifo mówi: „Narody słowiańskie nie będą służyły interesom państw obcych CS

Ig rad (PAP). Korespondent specjilny 
PAP donosi z Belgradu, że w niedzielę, dnia 8 hm. 
o godzinie 8-mej rano przyjechała do Belgradu 
delegacja polska na kongres wszdchsłowiański. 
W skład delegacji wchodzą wiceprezydent K.R.N. 
Barcikowski, gen. Korczyc, minister Kaczorowski, 
■wiceministrowie: Trojanowski, Batowski i Mi­
chałowicz. Polską delegację powitali na dworcu 
generał Popowicz, szef Sztabu Generalnego Ar­
mii Jugosłowiańskiej, generał Maslaricz orzewo- 
dniczący Komitetu Słowiańskiego w Belgradzie, 
akademik Perowicz przewodniczący Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Jugosłowiańskiej. W skład 
delegacji radzieckiej wchodzą m. in. marszałek 
Tolbuchin, bohater walk partyzanckich na Ukra­

inie, generał Kołpak, przewodniczący Wszech- 
słowiańskiego Komitetu w Moskwie, generał Gon- 
durow, rektor Uniwersytetu Leningradzkiego aka­
demik Woźniasieński i Metropolita Nikołaj. Na 
czele delegacji czechosłowackiej stoi minister dr 
Nejedly, na czele delegacji bułgarskiej stoją: po- 

akademrk ~se! Czerwenkow i i : Pobm Uvnesd-
Belgrad (PAP). W dniu otwarcia kongresu 

wszechsłowiańskiego dokonano wyboru prezy­
dium honorowego. -Do prezydium wybrano Ge­
neralissimusa Stalina, Prezydenta Bieruta, Mar­
szalka Broz-Tito, premiera Bułgarii Dimitrowa, 
premiera Czechosłowacji Godwalda oraz mini­
strów Mołotowa i Kolerowa.

Przemówienie wiceprezydenta Bartkowskiego:
W imieniu Polski i Prezydium K. R. N. powita! 

kongres wiceprezydent Barcikowski, stwierdzając 
w swym przemówieniu, że w wyniku ostatniej 
wojny udało się zrealizować nieosiągnalne do­
tychczas cele najlepszych synów narodów sło­
wiańskich:

jedność i braterstwo Słowian!
Przed 1939 r. kongres słowiański byt nie do 

pomyślenia. Na przeszkodzie stały dyktatorskie 
rządy w Polsce, Jugosławii, Bułgarii, kierujące 
się klasowymi interesami. W obawie przed praw­
dą społeczną wzniosły one mur nienawiści i od­

winna stać się wzorem dla współpracy Narodów 
Zjednoczonych ONZ. Hasłem tej współpracy 
winno być:

„Równi z równymi, wolni z wolnymi".

Przyjaźń słowiańska winna stać się zaczątkiem 
przyjaźni ludów całego świata. Słowianie nie 
chcą wojny i nie dopuszczą do nowej agresji na 
ich słuszny i naturalny stan posiadania.

MarszałeR Tito o misji narodów słowiańskich
Belgrad (PAP). Marszałek Józef Broz-Tito 

wygłosił na otwarciu kongresu wszechslowiań- 
skiego przemówienie, w którym podkreślił, że 
narody słowiańskie mają wielką misję do speł­
nienia. Marszalek Tito zaznaczył, że narody sło­
wiańskie nie dążą do utworzenia bloku,

ale nie będą nigdy służyły Interesom 
państw obcych.

Narody słowiańskie potrafią zapobiec na przy­
szłość strasznej tragedii, którą przeżyty w czasie 
drugiej wojny światowej, gdy niemieckie hordy 
faszystowskie zaatakowały je na wszystkich od­
cinkach. Spełnia się obecnie odwieczne marzenie 
narodów słowiańskich. Po dwóch krwawych woj­
nach i bohaterskich walkach o wyzwolenie, nad­
szedł czas ścisłej współpracy i jedności wszyst­
kich Słowian. Obecny kongres wszechslowiańSki 
jest dowodem, że nic więcej nie będzie dzielić 
Słowian, Narody słowiańskie zdały sobie sprawę, 
co oznacza niebezpieczeństwo niemieckie i co by

osobnienia wokół największego narodu słowiań­
skiego, który zdobył się na heroiczny bunt Nie 
ulega dziś wątpliwości, że brały w tym udział 
wrogie obce czynniki. TeTaz zdajemy sobie z tego 
sprawę, co znaczy zgoda 250 milionów Słowian, 
zamieszkujących więcej, niż połowę Europy.
Polska clice widzieć w obecnym kongresie 

poważny krok naprzód 
na drodze likwidacji ostatnich jeszcze sporów 
między słowiańskimi narodami.

Kongres ma również Ogromne znaczenie dla 
całej ludzkości. Współpraca narodów słowiańskich | się stało z nimi oraz z resztą ludzkości, gdyby

bohaterska armia radziecka nie dopomogła im w 
wyzwoleniu.

Marszalek Tito w imieniu narodów Jugosławii 
wyraził wdzięczność Związkowi Radzieckiemu 
oraz innym narodom słowiańskim za olbrzymie 
ofiary, poniesione w czasie wojny dla wspólnej 
sprawy.

___ Depesza powitalna Stalina
Belgrad (API). Premier Stalin przesłał na 

ręce przewodniczącego kongresu, słowiańskiego w 
Belgradzie depeszę powitalną, w której życzy jak 
najbardziej owocnej pracy delegatom przybyłym 
ze wszystkich państw słowiańskich.

Na drodze doporoznmienla anerykańsko-radzieckiego
Hin, Beirln i prea. Truman w sprawie Niemiec

Nowy Jork (API). Wczoraj Rada Mini­
strów spraw zagr. zebrała się dla dalszej dyskusji 
nad porządkiem dziennym obrad na temat Nie­
miec.

Min. Beviń powraca do Nowego Jorku z Wa­
szyngtonu, gdzie odbył konferencję z prez. Tru­
man em.

Korespondenci donoszą, że Bevm przedstawił 
Trumanowi ogólną sytuację polityczną oraz spTa- 
wy żywnościowe. Podobno Truman odniósł się 
życzliwie do wszystkich postulatów brytyjskich.

Korespondent konserwatywnego „Daily Tele- 
graph“ cytuje oświadczenie wysokiego urzędnika 
amerykańskiego, że obaj mężowie stanu osiągnęli 
porozumienie w sprawie Palestyny, Bliskiego 
Wschodu i Niemiec.

Londyn (API). Korespondent „Sunday Ti­
mes", Aleksander Werth, znany ze swego wywia­
du ze Stalinem, pisze z Moskwy, iż panuje tam 
przekonanie,.że pomimo pewnych trudności stwo­
rzonych przez Brytyjczyków, Narody Zjednoczo­
ne dokonały konstruktywnej i pozytywnej pracy.

Kongres Słowiański
W Polsce ruchy słowiańskie obciążone są kom­

pleksem nieufności i uprzedzenia, datującym się 
z czasów panslawizmu z drugiej połowy XIX w., 
kiedy to osławieni polakożercy Kątków (z „Mo­
stowskich wiad.omosti"), Ignatiew i Pobiedonoscew 
propagowali idee słowiańskie dla imperialistycz­
nych celów Rosji carskiej.

Ruchowi temu Polacy przeciwstawili slawizm 
i idea ta znalazła wyraz w wystąpieniu Stronni­
ctwa Demokratycznego na emigracji oraz na Kon­
gresie Słowiańskim w 1848 roku, którego stulecie 
obchodzić będą narody słowiańskie wielkim kon­
gresem w Pradze w 1948 r.

Obecny ruch słowiański, którego wyrazem jest 
otwarty dnia 8 bm. w Belgradzie Kongres Sło­
wiański, nawiązuje do najpiękniejszych tradycji 
panslawizmu z pierwszej połowy XIX wieku, któ­
rego przedstawicielami byli u nas książę Adam 
Czartoryski, w Czechach Kollar, a w Rosji Aksa- 
kow, Wołujew i Momiakow. Był to ruch o charak­
terze literacko-kulturalnym. Kongres belgradzki 
wyszedł jednak z szerszej podstawy ideologicz­
nej niż prąd słowiański w początku XIX wieku. 
Ruch obecny urodził się w ogniu dział, na polach 
bitew z nawałą germańską, kiedy to po jednej 
stronie i w jednym obozie znalazły się wszystkie 
narody słowiańskie o kulturze wschodniej i za­
chodniej, a po drugiej cały świat niemiecki. Na 
zew bojowy Hitlera: „śladem rycerzy teutońskich 
naprzód na wschód!", odpowiedział Stalin po ka­
pitulacji Niemiec w orędziu do narodu rosyj­
skiego: „Walka wiekowa narodów słowiańskich 
o swoje istnienie i swoją egzystencję zakończyła 
się zwycięstwem nad niemieckim napastnikiem 
i tyranią niemiecką."

Narody słowiańskie ciężko doświadczone hi­
storią i ostatnią wojną przekonały się, że bez 
współpracy i przyjaźni między nimi nie utrzy­
mają swojej niezależności i wolności. Ostatnia 
wojna sprawiła, że zanim nawiązane zostały bliż­
sze kontakty literacko-naukowe między Słowia­
nami, wcześniej zawarto traktaty polityczne przy­
jaźni i pomocy wzajemnej. Jedynie pomiędzy 
Polską i Czechosłowacją nie osiągnięto jeszcze 
bliższego porozumienia, aczkolwiek na terenie 
międzynarodowym państwa te występują solidar­
nie. Jugosławia i Bułgaria doznały już na pary­
skiej konferencji pomocy ze strony wszystkich 
państw słowiańskich i narody te przez usta swych 
przedstawicieli wyraziły Polsce swoje podzięko­
wanie.

Myśl kongresu belgradzkiego powstała w maju 
br. na konferencji przedstawicieli komitetów sło­
wiańskich w Pradze. Zjazd praski wysłał wówczas 
do prezydenta KRN Bieruta powołanie, w którym 
oświadczył: „Żadne wrogie elementy nie są w sta­
nie powstrzymać naszego silnego ruchu, który pro­
wadzi narody słowiańskie do szczęścia i kładzie 
podwaliny niezachwianych dobrych stosunków 
między ziemniami słowiańskimi. Coraz mocniej­
sze są węzły, łączące nasze narody i dumni 
jesteśmy świadomością, że komitety słowiańskie 
odgrywają w tych związkach ważną rolę."

Zadaniem obecnego kongresu w Belgradzie jest 
podsumowanie wyniku pracy komitetów słowiań­
skich i obmyślenie nowych sposobów wzmocnie­
nia dalszej przyjaźni pomiędzy Słowianami. Po­
rządek obrad obejmuje następujące zagadnienia: 
1. narody słowiańskie w walce o pokój i demo­
krację, 2. wkład narodów słowiańskich do kul­
tury światowej i 3. sprawy organizacyjne. W dru­
gim punkcie obrad miejsce specjalne zarezerwo­
wano dla Polski.

Solidarność narodów słowiańskich, ujawniona 
w obradach międzynarodowych, zwróciła uwagę 
świata anglosaskiego. W tych dniach słyszeliśmy 
w Izbie Gmin, że współpraca narodów słowiań­
skich jest niespodzianką i stanowi nowy czynnik 
w życiu międzynarodowym, który należy wziąć 
pod uwagę jako stały czynnik polityczny. Narody 
słowiańskie nie tworzą bloku, nie mają pisanych 
umów międzynarodowych, gorzko jednak do­
świadczane na przestrzeni, dziejów występują 
solidarnie.

Akcja ta, o charakterze politycznym, musi być 
poparta na wzajemnym zbliżeniu kulturalnym. 
Narody słowiańskie znają się mało. Zaborcy obco- 
plemienni czynili wszystko, aby łączność kultu­
ralną osłabić i nie dopuścić do wzajemnego zbli­
żenia. Znajomość historii i literatury Czechów, 
Serbów, Chorwatów, Bułgarów, Słowaków, Sło­
weńców, nie mówiąc już o Rosji, w zachodnich 
dzielnicach Polski jest stosunkowo mała. Na­
wzajem możemy to powiedzieć o Rosjanach i na­
rodach południowych, wśród których znajomość 
Polski i jej dziejów jest znikoma. Ruch słowiań­
ski, zapoczątkowany w roku bieżącym, powinien 
przyczynić się do wymiany dóbr kulturalnych 
między narodami słowiańskimi i współpracy po­
litycznej, dać trwałą podbudowę kulturalną i li- 
teracko-naukową, H. B.

Po niekończących się dyskusjach na temat Triestu 
i traktatów pokojowych Rada Ministrów doszła 
do porozumienia i w tej sprawie. W Moskwie 
szczególnie odczuwa się dążenie rządu sowieckiego 
do zlikwidowania sporów ze Stanami Zjedn. Bar­
dzo dużo uwagi poświęca się mowie Wyszyńskie­
go, wygłoszonej na zebraniu Tow. Przyjaźni So- 
wiecko-Amerykańskiej w Nowym JoTku. Prze 
eiętny obywatel sowiecki patrzy na to wszystko 
z jak największą sympatią. Główną uwagę zwraca 
zacytowanie przez Wyszyńskiego uwag Stalina, 
że

system sowiecki i amerykański mogą 
współżyć ze sobą

oraz, że kredyty dla Rosji byłyby dla rządu ame­
rykańskiego dobrą inwestycją. Oświadczenie 
Wyszyńskiego można uważać za rozszerzenie la­
konicznej uwagi Stalina o zainteresowaniu Rosji 
kredytami amerykańskimi.

W tym kontekście należy również traktować 
ostatni artykuł prof. Wargi, znanego ekonomisty 
sowieckiego, który stwierdził, że

Amerykę czeka w ciągu najbliższych 
18 miesięcy depresja gospodarcza,

którą mogą złagodzić kredyty dla państw ob­
cych. Nie ma wątpliwości, że Rosjanie ostatnio 
obserwują uważnie rozwój wypadków w Ameryce. 
Korespondent podkreśla, że ZSRR znajduje się 
właśnie w okresie jak najbardziej energicznej 
odbudowy i nie zależy mu wcale na wyścigu 
zbrojeń.
ZSRR pragnąłby skończyć raz na zawsze 

z bombą atomową,
która stanowi b. niepokojący czynnik polityczny. 
Rosjanie wiedzą, że istnieją konflikty ideologicz­
ne w Europie między ludźmi, skłaniającymi się 
na prawo i elementami lewicowymi, lecz Rosja­
nie są zdania, że konflikty te nie muszą doprowa­
dzić do nowej wojny. Obserwatorzy polityczni 
w Moskwie stwierdzają, że obecna atmosfera w 
stolicy sowieckiej może wpłynąć obiecująco

na rozwiązanie problemu niemieckiego.
Stalin wskazał już, a wybory w Niemczech po­
twierdziły przypuszczenie sowieckie, że Niemcy 
są oportunistyczni i' pokładają właściwie swoje 
nadzieje w konflikcie między Wschodem i Za­
chodem, W Moskwie uważa się, że wzmocnienie 
dobrych stosunków z Zachodem okaże się zdrow­
sze i bardziej owocne, niż jakakolwiek konkuren­
cja między sprzymierzonymi w zdobywaniu su­
rowców. Jednym słowem porozumienie w sprawie 
Niemiec, mimo że trudne, wydaje się łatwiejsze 
obecnie do osiągnięcia niż poprzednio.

Płynq dary
na Daninę Narodowa

Firma Franciszek Woźniak, Poznań, M- 
Focha 4. wykazując pełne zrozumienie apelu 
do społeczeństwa, że dwa razy daje kto 
szybko daje, wpłaciła w dniu 28 listopada br,

100.000 złotych
na Daninę Narodową do kasy Urzędu Skar­
bowego nr 1.

Powyższa suma potraktowana jest jako
wpłata przedterminowa na rzecz odbudowy 
Ziem Odzyskanych.

Do dnia 7 grudnia 1946 wpłynęło do Kasy 
Urzędu Skarbowego w Lesznie 870.000,— zł.

Większe kwoty wpłacili: I. Szydłowski Cze­
sław, Leszno, 100.000 zł dnia 5. 12. 46; 2. Nowac­
ki .Stefan, Leszno, 50.000 zł dnia 6. 12. 46; 3. Trze­
ciakowski Józef, Leszno, 44.160 zł, dnia 6.- 12. 46;
4. Metelski Jan, Leszno, 120.000 zł, dnia 7. 42. 46;
5. Górecki Józef, Leszno, 105.000 zł, dnia 7. 12. 46;
6. Zgaiński Teofil, Leszno, 51.180 zł, dnia 7. 12, 46;
7. Przybylski Michał, Leszno, 32.000 zł, dnia 7. 12. 
46; 8. Danielak Józef, Leszno, 25.260 zł, dnia 7. 12. 
46; 9. Betting Teodor, Leszno, 24.100 zł, dnia 7. 12 
1946 roku.

Wszyscy kierują się zasadą „Dwa razy daje, 
kto zaraz daje". Piękny ten przykład zasługuje 
na podkreślenie. •

Rezolucja Milicji Obywatelskiej 
w sprawie Daniny Narodowej

W dniu 29 listopada br. odbyło się zebranie 
ogólne funkcjonariuszy M. O. garnizonu poznań­
skiego w związku z przypadającą rocznicą po­
wstania listopadowego.

Zebranie zagaił instr. polit.-wych. ob. Stasiński, 
referat okolicznościowy wygłosił instr. sierż. 
Martyn.

W związku z Dekretem o Daninie Narodowej 
na odbudowę Ziem Zachodnich uchwalono nastę­
pującą rezolucję, która przyjęta została przez ze­
branych jednogłośnie:

My milicjanci garnizonu poznańskiego M. O. 
zebrani w dniu 29 listopada br. na zebraniu ogól­
nym, w zrozumieniu ważności Ziem Odzyskanych 
dla całości i interesów Państwa Polskiego, zobo­
wiązujemy się dobrowolnie do zapłacenia Daniny 
Narodowej w wysokości przewidzianej dla pra­
cowników państwowych.

Doceniając wysiłek Rządu Jedności Narodowej 
w kierunku zagospodarowania Ziem Zachodnich, 
chcemy przez złożenie Daniny Narodowej zama­
nifestować naszą gotowość do współpracy w 
dziele jak najrychlejsze! odbudowy Ziem Za­
chodnich. Złożona przez nas danina ma być za­
razem odpowiedzią na próby naruszania całości 
naszych granic opartych o Odrę, Nisę 1 Bałtyk.

Życzeniem naszym jest aby Danina ta była pod­
waliną naszego dobrobytu w Wolnej Demokra­
tycznej Polsce Ludowej.

Im szybsza wpłata DANINY NARODOWEJ 
tym większa jej siła twórcza!
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War.jawi (obsł. wł.). Podkomisja pofi- 
tjczna Narodów Zjednoczonych dla spraw Hi­
szpanii uchwaliła 11 glosami przeciw 6 przy 
1 wstrzymującym się, rezolucję wzywającą czlon- 
kow Narodów Zjednoczonych do zerwania sto­

Prasa belgijska o działalności 
faszystów polskich w Belgii

Moskwa (PAP). Jak donosi agencja Tass 
z Brukseli, dziennik „Drapeau Rouge" domaga 
się, by władze belgijskie położyły kres działal­
ności faszystów polskich w Belgii. Dziennik przy­
tacza szereg faktów, świadczących o pobłażliwo­
ści władz wobec faszystów. Na przykład 30 li­
stopada i 1 grudnia rb. odbył się drugi zjazd fa­
szystów polskich w Brukseli, w którym udział 
■wzięło około 100 delegatów, w tym większość 
stanowili oficerowie i żołnierze z dywizji gen. 
Maczka oraz z ąrńiii Andersa.

Uczestnicy zjazdu postanowili utworzyć orga- 
. nizację spośród przeciwników demokracji w ogó­
le, a przeciwników Polski demokratyczne i w 
szczególności. Na zjeżdzie przewodniczył Uzbiań- 
ski, sekretarz generalny polskiej organizacji fa­
szystowskiej, której ośrodek — jak pisze dzien­
nik — znajduje się w Londynie. Uczestnicy zja­
zdu — pisze „Drapeau Rouge" — popierają or­
ganizację terrorystyczną WIN, która ma na ceł-u 
pokonywanie mordów na wybitnych dzdaląpzach

Oświadczenie delegata techników 
brytyjskich po powrocie do Londynu

Londyn (PAP). Delegat techników brytyj­
skich, który przybył na Kongres Techników Pol­
skich do Katowic, p. Knight, po powrocie dp 
Londynu złożył oświadczenie, w którym czyta­
my m. in.:

„Opowiadania o .żelaznej kurtynie" są czczym 
■wymysłem. Delegacja brytyjska korzystała pod­
czas’ pobytu w Polsce z zupełnej swobody poru­
szania się. Nikt nie krępował nas żadnymi ogra­
niczeniami. Wszędzie podkreślano szczerą chęć 
współpracy techników polskich z brytyjskimi. 
Polska potrzebuje ludzi do pracy i maszyn. Rząd 
brytyjski winien uczynić wszystko, co" w /jego 
mocy, aby nakłonić żołnierzy polskich do na­
tychmiastowego powrotu do Polski. Wielka Bry­
tania powinna również okazać Polsce pomoc w 
nabywaniu maszyn."

Obrady Kongresu Socjalistycznego w Pradze
Praga (API). Na wczorajszym, drugim z ko- 

lei posiedzeniu kongresu socjalistycznego w 
Pradze wzięła również udział delegacja bułgar­
ska, która przybyła z opóźnieniem. Po kolei za­
bierali głos przedstawiciele różnych państw.

Sekretarz do spraw zagranicznych socjalistycz­
nej partii Bułgarii dr Farohi, stwierdził, że Buł­
garia dąży do samowystarczalności i współpra­
cy z innymi państwami południowej i środkowej 
Europy, a w szczególności z państwami słowiań­
skimi.

Generalny sekretarz austriackiej partii socja­
listycznej, Irobst, podkreślił wysiłki socjalistów 
austriackich w okresie 2 lat w kierunku odbudo­
wy gospodarki austriackiej.

B. m/mister austriacki Waldbrummer oświad­
czył, że Austria jest zdecydowana żyć i rozwijać 
się jako całkowicie niepodległe państwo zarówno 
politycznie jak i gospodarczo. — Sytuacja gospo­
darcza 1 działalność polskiej partii socjalistycznej 
zostały przedstawione przez ministra planowania, 
Bobrowskiego, i sekretarza partii, Jabłońskiego. 
Polska — oświadczyli delegaci — straciła w cza­
sie wojny 6 mil. ludzi, a jej straty gospodarcze wy­
noszą prawie tyie co 6-lcrotna suma dochodów 
narodowych w okresie największego dobrobytu.

Wiceprzewodnicząca węgierskiej partii socja­
listycznej, pani Kathli, przedstawiła sytuację 
polityczną na Węgrzech i podkreśliła, że partia

Górna granica ia£g przy wpłacie 
Oaniny Narodowej

Warszawa (PAP). Pełnomocnik Rządu do 
spraw Daniny Narodowej na otrzymane zapytania 
wyjaśnia, że ulga z art. 17 dekretu z dnia 13 
listopada 1946 r. o Daninie Narodowej stoso­
wana przez Komisje Obywatelskie Daniny Na­
rodowej w szczególnie uzasadnionych przypad­
kach, wynosić może najwyżej 2O"/o całej sumy, 
przypadającej do uiszczenia, bez zastosowania 
ulgi z art. 13 albo z art. 16 — od sumy pozo-

Co wolno wywozić z Ziem Odzyskanych
Warszawa (ZAP). Zarządzeniem z dnia 24 

listopada br. minister Ziem Odzyskanych doko­
nał zmiany niektórych postanowień zarządzenia 
z dnia 22 lutego br. w sprawie zakazu wywozu 
mienia ruchomego z Ziem Odzyskanych. Nowe 
zarządzenie ustala rodzaj ruchomości, których 
wywóz z obszaru Ziem Odzyskanych nie wymatfa 
specjalnego zezwolenia.

Bez specjalnego zezwolenia wolno wywozić 
z Ziem Odzyskanych: odzież i bieliznę w takiej 
ilości, że jest niewątpliwe, iż służy do osobistego 
użytku przewożącego w związku z podróżą; 
przedmioty normalnie używane w podróży; bie­
liznę pościelową oraz pościel w takiej ilości, że 
nie zachodzi podejrzenie, że są wywożone w ce­
lach spekulacyjnych; gotowe wyroby włókien­
nicze oraz konfekcyjne z wyjątkiem dywanów; 
ziemiopłody, ich przetwory oraz wszelkie arty-

sunków dyplomatycznych z rządem gen. Franco 
Tekst rezolucji brzmi: Ponieważ Narody Zje­

dnoczone w San Francisco, Poczdamie, Londynie 
a ostatnio w Nowym-Jorku odmówiły zbiorowo

polskich ruchu antyfaszystowskiego w Belgii. 
Gazeta żąda aresztowania b. wicekonsula pol­
skiego w Belgii, Kulisża, który stoi na czele 
WIN-u.

154 autochtonów na polskich wyspach Uznamie i Wolinie
Wolin (ZAP). Najlepszym dowodem pol­

skości ziem zachodnio-pomorskich jest ich lud­
ność autochtoniczna, która żyje we wszystkich 
powiatach i.to nawet od dawna już-zn-ajdującyćh 
się pod presją gennaniizacyjną, jak np. na wy­
spach Uznamie i Wolinie. Na terenie tych wysp 
przeprowadza 6ię jeszcze akcję weryfikowania 
miejscowej ludności autochtonicznej. Jak dotych­

Ostatnie wyniki niedzielnych wyborów 
do Rady Republiki we Francji

Paryż (PAP). O godzinie 23 podano oficjal­
nie do wiadomości, że do Rady Republiki wy­
brano we Francji i Algierze łącznie 214 kandy­
datów (we Francji 200, w Algierze 14). Komu­
niści otrzymali 61 mandatów, socjaliści 37, ra­
dykałowie 25, MRP 62, PRL' 8, niezależni repu­
blikanie 12, inne ugrupowania resztę.

MRP. zawdzięcza 6wą drobną przewagę nad

Poważny wpływ Lewisa
na wewnętrzne stosunki USA

Warszawa (obsł. wł.). Prasa amerykańska I zaniepokojenia ze stanowiska przywódcy gór- 
wyraża zadowolenie z powodu wiadomości o za- ttifców Lewisa, który ma tak olbrzymie znacze- 
konczeniiu strajku w Ameryce. Pisma podkreśla- nie dla górników, iż ińoże wywrzeć poważny 
ją jednak, że sprawa ta nie jest załatwiona osta- wpływ na stosunku wewnętrzne Stanów Z jedno- 
tecznie. Konflikt został właściwie tylko odroczo- czonych, »

I ny do marca. Poza tym dzienniki nie ukrywają J

jej związana jest najściślejszą przyjaźnią z pań- 1 
stwami Europy środkowej.

Czechosłowacki 2-letnd plan gospodarczy zo- I 
stal określony przez generalnego sekretarza cze­
chosłowackiej partii socjal-demokratów Wilima;

jako wielkie zwycięstwo socjalizmu. Jego na­
stępca, dr Ekban, przedstawił różne drogi współ­
pracy gospodarczej i stwierdził, że ze strony 
Czechosłowacji istnieją wszelkie warunki dlla 
współpracy , z państwami Europy środkowej.

Głównym zadaniem w Niemczech 
jest wykorzenieni prusactwa i m litaryzmu
Paryż (API). „Jesteśmy bardziej zaintereso­

wani rozwiązaniem podstawowego problemu Nie­
miec, niż przyłączeniem się do strefy anglo-ame- 
rykańskiej", oświadczy! gen. Koenig, dowódca 
■wojsk francuskich w Niemczech. Gen. Koenig, 
podkreślił, że plan francuski przewiduje przede 
wszystkim ustalenie niemieckich granic zachod-

nich, a dopiero później utworzenie nowego syste­
mu w Niemczech. System ten polegać będzie na 
zorganizowaniu administracji najpierw na szcze­
blu powiatów, _ a później prowincji. Głównym 
zadaniem w Niemczech jest wykorzenienie pru- 
sactwa i militaryzmu w narodzie.

Tymczasowy rząd żydowski w Palestynie
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z 

Bazylei, że dr Arien Altman, przewodniczący 
Zjednoczonych Syjonistów-Rewizjonistów, który 
przybył do Bazylei na otwarcie światowego kon­
gresu syjonistycznego, rozpoczynającego obrady 
5 grudnia oświadczył, że należy utworzyć tym-

stalej po odpowiednim uwzględnieniu jednej z 
tych ulg. Ulga' z art. 17 może być stosowana 
wobec rolników, właścicieli nieruchomości oraz 
wobec płatników podatku obrotowego. Udzie­
lenie tej ulgi zależy od Komisji Obywatelskiej, 
wymierzającej Daninę, lub rozpatrującej odwo­
łanie od wymiaru dokonanego przez Komisję 
Obywatelską niższej instancji.

kuły żywnościowe; papier wszelkie wyroby pa­
pierowe, druki, wydawnictwa i książki; fajans, 
szkło, kryształy; kamień wszelkich gatunków 
i wyroby z kamienia; cement, wapno, gips, cegła, 
dachówka, dreny, smoła, pak, nawozy sztuczne; 
kwas siarczany, kwas solny, benzol, tiokol, sól 
glauberska, arszenik; minia, biel ołowiana, kar­
bid, świece; zabawki, gry; sól zapałki z opako­
waniem,, wyroby'tytoniowe z opakowaniem, spi­
rytus, surówka, wódka z opakowaniem; wyroby 
hutnicze .(surówka, stal, blacha, rury, szyny itp.) 
najpodstawie faktur, wydawanych prz^z huty; dy­
wany bieżącej produkcji na podstawie faktur, 
wydanych przez zakłady produkcyjne; opakowa­
nia zwrotne ze stacji odbioru do stacji nadania 
towaru dla instytucji, która ten towar nadała — 
po przedstawieniu przez zainteresowanych dowo­
dów przywiezienia towaru w tych opakowaniach.

czasowy rząd żydowski w Palestynie. Rewizjo­
niści stanowią skrajną prawicę Partii Syjonistycz­
nej. Dr Atlman oświadczył, że delegaci na kon­
gres z ramienia jego partii 1. będą" przeniwsta- 
wiali się wszelkim projektom podziału Palestyny, 
2. będą sprzeciwiali się kontynuowaniu mandatu 
przez Wielką Brytanię, 3. wystąpią na kongresie 
z wnioskiem stworzenia tymczasowego niezależ­
nego rządu żydowskiego. Dr Altman twierdzi, że 
Wielka Brytania nie posiada ani formalnego, ani 
moralnego prawa rządzenia Palestyną. Jedynym 
wnioskiem, jaki nasuwa się w tej sytuacji — to 
kontynuowanie niezależnej polityki’ żydowskiej.

Stalin honorowym obywatelem 
Ostrawy na Morawach

Praga (PAP), W niedzielę, dnia'8 bm. w 
obecności ambasadora ZSRR Zorina odbędzie się 
w Ostrawie na Morawach uroczystość nadania 
Generalissimusowi Stalinowi honorowego oby­
watelstwa tego miasta.

Wycofanie z obiegu 50C-złotowych 
banknotów

Narodowy Bank Polski przypomina wszystkim 
posiadaczom biletów bankowych 500-zlotowych 
emisji z roku 1944, że po dniu 16 grudnia br. bi­
lety te przestają być prawnym środkiem piat 
niczym.

W związku z tym, poczynając od. 17 grudnia br. 
ustaje obowiązek przyjmowania 500-zlotowych 
biletów bankowych emisji z 1944 r. oraz możność 
regulowania tymi banknotami jakiegokolwiek 
zobowiązania.

Do dnia 16 grudnia br. bilety te będą wymie­
niane trybem dotychczasowym w kasach wszyst­
kich oddziałów Narodowego Banku Polskiego.

Po upływie tego terminu aż do dnia 16 marca 
1947 r. każdy będzie móg! bez żadnych kosztów 
wymienić posiadane bilety 500-zlo"towe emisji 
1944 r. bezpośrednio lub za pośrednictwem od­
działów Banku w Skarbcu Emisyjnym Narodo­
wego Banku Polskiego w Łodzi, al. Kościuszki 
nr 14.

utrzymywania stosunków x reżimem generała 
Franco, Zgromadzenie Narodów Zjednoczonych 
zaleca członkom Narodów Zjednoczonych przy­
łączyć się indywidualnie do tego stanowiska i za­
przestać utrzymywania stosunków dyplomatycz­
nych z obecnym rządem w Hiszpanii. Rezolucja 
zaleca przy tym, aby wszyscy członkowie Naro­
dów Zjednoczonych złożyli sprawozdanie sekre­
tarzowi generalnemu i Generalnemu Zgromadze­
niu, jakie kroki podjęli w tej sprawie.

Następnie podkomisja- uchwaliła 11 przeciw 
5 przy 2 wstrzymujących się zalecenie Fran­
cji, aby członkowie Narodów Zjednoczonych 
zaprzestali eksportu artykułów żywnościowych 
do Hiszpanii, dopóki nie przekonają się, że arty­
kuły te są dostarczane ludności hiszpańskiej.,

czas, zostało tu zweryfikowanych 123 osoby na 
około 150 przyznających się do polskiej naro­
dowości

Element zweryfikowany posiada dużą wartość. 
Są to najczęściej rybacy i fachowcy w poszcze­
gólnych działach rybołóstwa 1 przemysłu rybne­
go. Oddają oni duże usługi polskiemu życiu go­
spodarczemu na tych terenach.

komunistami temu, że we wielu departamentach 
elektorzy prawicowi glosowali na listy MRP. Te­
mu należy zawdzięczać, że w 90 departamentach. 
Francji MRP otrzymało 27,280 głosów, podczas 
gdy na komunistów oddano 25.780. Ilość głosów 
oddanych na MRP przewyższa ilość elektorów 
wybranych z ramienia MRP. .

Agencje i raJao Jonoszg:

0 Brytyjskie władza okupacyjne w Niemczech 
opracowały pień reformy rolaej, który jest obec­
nie przedmiotem badań rządu bi y tyjakiojfo. We­
dług projektu, posiadłość ziemska powyżej 
140 ha ma być rozparcelowana.

0 Według danych czechosłowackiego erzędu 
statystycznego, Czechosłowacja ma obecne s 
12 mil. 300 tysięcy obywateli, z tego 250 tyeięcy 
Niemców oraz 200 tysięcy Węgrów.

0 Parlament jugosłowiański postanowił upań­
stwowić wielki przemysł, prasę i bogactwa natu­
ralne kraju.'

0 Edward Herriot został wybrany członkiem 
Akademii Francuskiej 24 głosami przeciwko 2.

❖ Odpowiadając na zapytania w Izbie Gmin, 
kanclerz księstwa Lancaster John Hynd, odpo­
wiedzialny za administrację brytyjską w Niem­
czech, oświadczył, że Sębumacher i inni socjal­
demokraci niemieccy zaproszeni do Anglii, za­
bawią w Anglii około 12 dni. Ustalenie progra­
mu tej wizyty pozoetaje w ręku Partii Pracy.

0 Jak donosi z Canbęery Agencja Reutera, mi­
nister Herbert Evatt oświadczył w parlamencie 
australijskim, że w antarktycznych posiadło­
ściach Australii wykryto znaczne złoża, węgla. 
Znaleziono -jam również miedź, ołów i srebro. 
Rząd australijski bada możliwości eksploatacji 
tych bogactw.

.O Agencja DANA donosi, że dzienne wydobycie 
węgla w angielskiej strefie okupacyjnej wynosi 
obecnie 200 tysięcy ton. W latach 1942-43 wy­
dobycie to wynosiło przeszło 450 tysięcy ton 
dziennie.

0 Z Aten donoszą, że w przyszłym tygodniu 
przybędzie do Grecji premier Unii Południowo- 
Afrykańskiej Smuts, który jako gość rządu gre­
ckiego będzie obecny na otwarciu sesji parla­
mentu.

0 Agencja Reutera donosi, że w niedzielę po 
południu przybyli samolotem z Londynu do New 
Delhi wiceprzewodniczący indyjskiego rządu tym­
czasowego Pandit Nehru oraz minister obrony 
Baldev Singh.

0 Agencja Reutera donosi, że w pobliżu wyspy 
Rodos rozbił się na skalach statek, wiozący 500 
imigrantów do Palestyny, Statek angielski znaj­
dujący się w pobliżu pospieszył natychmiast z 
pomocą i zdołał uratować rozbitków. 6 imigran­
tów nie zdołano uratować.
0 W mieście Saskaton w Kanadzie w jednym z 

największych hoteli wybuch! groźny pożar, któ­
rego ofiarą padlo 11 osób (spalonych żywcem), a 
około 30 osób doznało ciężkich poparzeń.

0 Agencja Reutera donosi z Szanghaju, że wy­
leciał tam w powietrze wielki skład amunicji, 
w którym znajdowało się około 30 tysięcy po­
cisków i granatów. Okolice arsenału przedsta­
wiały w kilka godzin 'po wybuchu jedno morze 
płomieni. W wielkim pospiechu ewakuowano 
ludność zagrożonych dzielnic.

Masza gospodarka
Wolne placówki pa Dolnym Ślgskn

Na Dolnym Śląsku jest do objęcia ok. 130) 
Warsztatów rzemieślniczych, które są tylko mini­
malnie zniszczone i mogą być niezwlocznie uru­
chomione. Są to: ok. 300 zakładów kowalskich, 
ok. 220 -wolnych warsztatów krawieckich męskich 
i ęlamskich, ok, 180 warsztatów stolarskich, prze­
szło 160 warsztatów szewskich i 120'kolodziej- 
skich.

Skóra dla Poznańskiego
Z przydzielonej przez Ministerstwo Apr. i Han­

dlu ilości 50 ton skóry przeznaczonej na naprawę 
obuwia, województwo nasze otrzyma 4895 kg. 
Przy rozdziale w pierwszym rzędzie będą uwzglę­
dnieni nauczyciele.

Cukier
Ogółem w Polsce jest obecnie czynnych 64 cu­

krowni. Do uruchomienia pozostaje jeszcze 7. 
W obecnej kampanii przerobiono około 15 mil. 
kwintali buraków, co stanowi 61’Z. w stosunku 
do ogólnego planu. Oukfu białego wyproduko­
wano 1 853 800 q.

Zbiórka złomu
Na specjalne podkreślenie zasługuje odzew 

jaki znalazł w społeczeństwie apel nawołujący do 
zbiórki złomu. Ważną jest dla wszystkich zbie­
rających uchwala Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów z dnia 2. 11. 1946, polecającąMinistrom 
Administracji Publicznej i Ziem Odzyskanych, 
wydanie zarządzeń'o współdziałaniu z akcją 
zbiórki, zapewnienie miejsc zbiórki, środków 
transportowych, oraz ochrony i pomofcy dla zbie­
rających.' Warszawska młodzież, zorganizowana 
w Z. W. M., w zbiórce ulicznej w ciągu 5 godzin 
zebrała 32 440 kg złomu i zebrałaby dużo więcej, 
gdyby nie ograniczona ilość samochodów (tyl­
ko 14).

Zbieranie złomu należałoby zorganizować i w 
Poznaniu. Musimy pamiętać, że złom zaspokoi 
potrzeby naszych hut, które są przecież kręgosłu­
pem całego przemysłu. Złomu w Polsce według 
zdania znawców starczy na 5 do 6 lat, co pozwoli 
■oszczędzić nam pieniędzy na przewozie.

Rozwój przemysłu miejscowego
Pruszkowska Fabryka Fajansu i Wyrobów cera 

miczńych przygotowuje się do produkcji fajansu 
sanitamo-kanalizacyjnego. Fabryka posiada 
roczny zapas surowca.

Huta szklana „Vitrum“ produkuje izolatory dla 
Min. Komunikacji.

Fabryka Haberle i Ska w Grodzisku Maz. przy­
stępuje do wyrobu produktów szmerglowych i 
tarcz. Wytwórnia na drodze rewindykacji otrzy­
mała swe maszyny z Wiednia.

Stosunki handlowe polsko-szwajcarskie
Wywóz nasz do Szwajcarii od chwili nawiąza­

nia stosunków handlowych, wyniósł do tej pory 
21 milionów fr. szw.

Ze Szwajcarii sprowadzamy barwniki ’ anilino­
we i min., produkty farmaceutyczne i maszyny.

(r)
Przemysł włókienniczy

Przemyśl włókienniczy na Ziemiach Odzyska­
nych zatrudnia 46 tys. pracowników) Polowa z 
nich, to przesiedleni.
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Nasze fabryki (I)

Co robicie? - Przyczepki samochodowe
tyją w Polsce obywatele, z którymi rozmowy 

zaczynają się w taki sposób:
— Co słychać?
Nieokreślony wstrząs ramion i złośliwy uśmie­

szek na wzgardliwej twarzy. •
— Podłe, psie czasy i nic więcej. Pożyczki, 

daniny, podatki.... diabli wiedzą, co tam jeszcze 
wymyślą. Jak tak dalej będzie to trzeba się bę­
dzie powiesić, albo wyemigrować.

— Tak pan sądzi? A czym się pan właściwie 
zajmuje?

Nieokreślony ruch ręką i wymowny skłon 
głowy.

— Wszystkim i niczym. Trochę handluje się. 
Coś się kupi — coś spr-zeda i tak się biedę opę­
dza. Bo proszę pana — czy dzisiaj warto praco­
wać? Dostanie człowiek tyle, aby z głodu nie 
zdechł i kartki żywnościowe. Nie — nie jestem 
głupi i nikt mnie na robotę nie namówi.

— Hm — ale w takim razie co robi pan dla 
Polski? Z pokątnego handlu nie płaci się ani 
danin, ani pożyczek i podatków. Trzeba przecież 
działać, aby było lepiej. — Setki tysięcy ludzi 
ze skóry wychodzi, by w kraju zaprowadzić ład 
i dobrobyt i żeby nawet taki typ jak pan miał 
w Polsce dobrze.

— Co mam robić dla kraju, tego pan mnie 
uczyć nie będzie — oburza się obywatel. — 
Gdzie tu pracuje się uczciwie? Wszędzie jest zło­
dziejstwo i draóstwo. Śmiechu warta taka robota.

— A jednak, obywatelu, pracuje się uczciwie, 
ofiarnie i wytężenie. Nie wierzy pan? Więc 
wstąpmy do pierwszego z brzegu zakładu, przy­
patrzmy się tej pracy i zapytajmy samych robot­
ników co robią, czy są zadowoleni, do czego 
dążą i... co sądzą o panu, panie nierobie.

OD WARSZTATÓW DO ZAKŁADÓW
W Antonlnku pod Poznaniem, przy szosie pro­

wadzącej do Warszawy stoją w otoczeniu niskich 
zabudowań warsztatowych dwie długie hale fa­
bryczne. Ponad terenem, zamkniętym wysokim 
parkanem z drutu, góruje uszkodzona przez dzia­
łania wojenne wieża wodociągowa. Przy portier­
ni — brama, a na murze tablica firmowa: Po­
znańska Fabryka Przyczepek Samochodowych pod 
zarządem państwowym. Przedsiębiorstwo jest 
właściwie upaństwowione, gdyż w Dzienniku 
Wojewódzkim figurowało już w rejestrze zakła­
dów, przejętych przez Państwo.

węgla i aprowizacji. Mordowaliśmy się przez 
cały rok.

PO 17 CIĘŻKICH MIESIĄCACH
Półtora roku pracy — to przecież bardzo krót­

ki okres czasu, ale ile się człowiek musi napocić, 
nakłąć, wykłócić, by w ciągu tego półtorarocza 
dokonać tego, co zrobili robotnicy w antonióskiej 
fabryce.

W budynku gospodarczym biura są już przy­
zwoite, wyposażone we wszystko, co potrzebne 
jest do prowadzenia prac administracyjnych. Na' 
piętrze jest miła i obszerna świetlica, w której 

można posiedzieć, po­
czytać, zagrać w ping- 
ponga — tylko, że nie­
stety nie ma na to czasu.

Warsztaty mechanicz­
ne są już bogato wypo­
sażone. Tutaj pracuje 
Feliks Grabowski, 34- 
letni zawsze uśmiechnię­
ty mechanik, jeden z 
najdłużej pracujących w 
zakładać!;. O swojej 
pracy mówi pogodnie i 
nawet gdy narzeka nie 
schodzi mu z twarzy fi­
glarny uśmiech.

— Zarobki, kuchnia — 
po co kręcić — kiep­
skie, ale było gorzej i 
także trzeba było robić. 

00 złotych na tydzień,
a-teraz otrzymuję już 1.200, a na dodatek 2 i pół 
tony węgla na rok i codzienny obiad. Na pewno 
nie będzie gorzej, a tylko lepiej. Nasza fabryka 
to przecież nie byle co — zakłady państwowe, 
a z takich nie wyrzucą człowieka, gdy nadejdzie 
starość. Ostatecznie przyznają jakąś emeryturę, 
za którą wierzę, że będzie można żyć. Gdzie in­
dziej nie jest lepiej, więc nie warto sobie głowy 
zawracać i wędrować z miejsca na miejsce. Sza­
ber i handel nie dla ranie, bo do włóczenia i nie­
róbstwa całkiem nie nadaję się.

Przez chwilę spogląda w głąb warsztatu, a po­
tem mówi, robiąc szeroki ruch ręką:

— Tutaj nie było ani jednej maszyny, a dziś 
jest ich już 12. Uruchomiliśmy je w ciągu 4-ch 
miesięcy. Bezustannie naprawia się nowe.'' 
Wszystko to nasza robota — mówi z dumą — 
i mamy jej coraz więcej. Kto chętny, może się 
przyuczyć, zostać tokarzem, czy ślusarzem. Wy­
starczy chcieć. Dyrekcja także nie jest zła. Wiem

Grabowski Feliks

Zaczynałem pracę za

dobrze, że gdyby mieli — daliby więcej, ale cu­
dów nikt robić nie może.

Za warsztatami ciągną się wzorowo urządzone 
magazyny. W bocznych zabudowaniach umieści­
ła się kuchnia. Leci z niej zapach gotowanej 
kaszy. W jednej z dwu ogromnych hal fabrycz­
nych praca idzie już całą parą. Wszystko zosta­
ło tu już naprawione: dach załatany, szyby wsta­
wione, nie brak drzwi i okien, ani centralnego 
ogrzewania. W drugiej hali jest jeszcze zimno, 
i poprzez dziurawe okna wieje wiatr. Zamieniono 
ją chwilowo na magazyn, ale i tutaj zapanuje 
wkrótce porządek i zatętni praca. Tylko nie­
szczęsna wieża mierdzl robotników swą postrzę­
pioną fasadą i „niech to diabli wezmą, gdy nie 
ma pieniędzy na jej remont".

136 PRZYCZEPEK
Dyr. Wujcik jest realistą i myśli tylko cyfra­

mi. Od tych liczb aż w głowie huczy.
— Zaczęliśmy bez złotówki — mówi z uśmie­

chem, a zdążyliśmy tyle zarobić, że na inwesty­
cje wydaliśmy już 1.800.000 złotych. Nasze obro­
ty wynosiły w czerwcu ub. roku 587 zł, (niech 
pan się nie śmieje), w grudniu wynosiły już 
271.000 złotych, a w październiku tego roku osią­
gnęliśmy blisko półtora miliona. To już Jest 
postęp.

W tej chwili fabryka zatrudnia 110 pracowni­
ków, a więc przekroczyliśmy Już normę przed­
wojenną. Robimy przyczepki samochodowe: 10- 
tonowe przyczepki kłonicowe dla Dyrekcji La­
sów Państwowych, 3 tonowe skrzynkowe, przy­
czepy autobusowe dla PKS-u, a na dodatek 
windy do ładowania drzewa i ręczne wózki por­
towe do podnoszenia ciężarów — dla Szczecina, 
Gdyni i Gdańska.

W dniu 5 października br. obchodziliśmy 
skromną uroczystość z okazji wypuszczenia z fa­
bryki setnej przyczepki. Do końca grudnia liczba 
wyprodukowanych po wojnie wozów wzrośnie 
do 136 sztuk. I proszę popatrzeć jak one wyglą­
dają. l

Są naprawdę solidne i pedantycznie wykoń­
czone. Zdały już egzamin w terenie i dlatego 
zapewne fabryka ma tyle zamówień, że mogłaby 
trzykrotnie zwiększyć produkcję. Rozwój przed­
siębiorstwa postępuję jednak stopniowo, bez na­
głych skoków. W pewne] mierze wpływa na tó 
brak kredytów, potrzebnych na remonty i roz­
budowę, brak surowców i przede wszystkim fa­
chowców.

Pieniądze na inwestycje ostatecznie znajdą się. 
W okresie planu trzyletniego przewiduje się |

wyasygnowanie 3 1 pół mil. złotych na dalszą 
odbudowę i to z funduszów własnych. Jest rów­
nież nadzieja, że w czasie wzmożonej produkcji 
ogólnopaństwowej popłyną również surowce 
szerszym strumieniem. Pozostawałaby Jedynie 
kwestia sił fachowych. Z tym zagadnieniem łą­
czy się sprawa budowania bloków mieszkalnych 
dla pracowników 1 sprawa najwygodniejszego 
połączenia kolejowego i autobusowego z Pozna­
niem.

TRZEŹWY SĄD
W potrzebach i bolączkach fabryki orientują 

się wszyscy poważni i społecznie wyrobieni ro­
botnicy. Mówi o nich również Wincenty Dyba, 
przodownik w hali montażowej, który w sposób 
rzeczowy stwierdza, że dotychczasowe osiągnię­
cia są tylko cząstką projektów, o których robot­
nicy marzą. Dyba wierzy, że przed fabryką stoją 
wspaniałe możliwości rozwoju. Chwilowo są trud­
ności — tak, to prawda, ale i one miną. Przed 
wojną można było wszystko o wiele łatwiej zdo­
być, a mimo to osiągnięcia nie były nadzwy­
czajne. Dzisiaj — gdy na każdym kroku trzeba 
usuwać przeszkody — wyniki pracy są o wiele 

efektywniejsze. Gdyby 
wszyscy wzięli się do 
roboty, gdyby w Pol­
sce nie było ociągają­
cych się, to na pewno 

byłoby jeszcze lepiej. 
Snuje więc Dyba myśl 

o zjednoczeniu wysił­
ków, bo jak mówi „ni­
czego nie dokonamy, 
gdy jeden będzie cią­
gnął w jedną, a drugi 
w drugą stronę". Je­
steśmy w położeniu 
człowieka, który ma 
parcelę, ale do wybu­
dowania domu brak mu 
cegły. O tę cegłę sami

musimy się postarać, gdyż nikt nam jej nie zwie­
zie w podarunku.

■lak gdyby dla potwierdzenia ważkości tych 
słów Dyba wraca do przerwanej pracy, ujmuje 
ciężki młot w spracowane dłonie i uśmiechem 
zdaje się kończyć:

„Jesteśmy jednym kółkiem w wielkiej maszy­
nie państwowej i robimy tylko przyczepki samo­
chodowe ale są one tak samo potrzebne Naro­
dowi jak chleb, domy, lub okręty".

Tadeusz Pasikowski

Dyba Wincenty

W początkach roku 1929 było tu pole. Na pu­
stej przestrzeni — jak mówi o tym inż. Broekere 
— wybudowano skromne budynki, w których 
zainstalowano warsztaty mechaniczne i odlewnię 
żelaza. Robiono tu koła i zespoły furgonowe dla 
fabryki „Stomil".

Fabryczka rosła sobie powolutku i po dziesię­
ciu latach istnienia zatrudniała 100 ludzi. Gdy 
wybuchła wojna Niemcy wypędzili właściciela 
i urządzili ją po swojemu. Zlikwidowano odlew­
nię, powiększono halę, wstawiono nowe maszyny 
i w taki sposób z fabryczki powstały zakłady, 
w których dla potrzeb wojny produkowano przy­
czepki samochodowe i podwozia dla różnego ro­
dzaju dział.

W styczniu 1945 r. pod Antoniakiem rozgo­
rzały walki. Zakłady poważnie ucierpiały od po­
cisków i bomb, a później wskutek grabieży i sza­
bru. Kiedy więc w czerwcu ub. roku pierwsi 
robotnicy weszli na teren fabryczny, oczom ich 
przedstawił się widok nędzy i rozpaczy.

ŚMIETNIK, KRYJĄCY MILIONY
Opowiada o tym barwnie i interesująco mistrz 

modelarski — p. Anastazy Wiśniewski, pełniący 
obecnie również funkcje, przewodniczącego Rady 

, Zakładowej we fabryce.
Wiśniewski ma lat 50, 
jest doskonałym facho­
wcem i człowiekiem po­
litycznie wyrobionym.
To człowiek, którego 
kontrolować nie trzeba, 
socjalista o wysokich 
wartościach moralnych, 
sumienny pracownik, 
szczery kolega, a przede 
wszystkim dobry Polak.

Spoza szkieł okularów 
patrzy na nas oczyma 
spłowiałymi przez lata i 
o charakterystycznym 
wyrazie życzliwości.

— Zaczęło się to — 
mówi — bardzo ciężko.
Było nas razem 34 robotników, w tym zdaje się 
5-ciu takich, którzy pracowali tu przed wojną. 

Weszliśmy dosłownie w gruzy i śmietnisko. 
Szyby były powybijane, dachy zerwane, w mo­
rach dziury, gdzieniegdzie walały się pórozbija- 
ne maszyny, brakowało okien i drzwi. Strach 
było zabrać się do roboty. Wzięliśmy się jednak 
uczciwie do uprzątania. Urządziliśmy jąko tako 
biuro, załataliśmy z grubsza dachy i wyporzą 
dziliśmy magazyn.

Pierwsza tygodniówka wynosiła 100 złotych 
Było to tak mało, że aż wydało się śmieszne. 
Mimo to nie zniechęciliśmy się, a racze| podwoi 
liśmy wysiłki, by szybciej ruszyć z miejsca. Za­
częliśmy przeszukiwać teren i wtedy w ogrom­
nym dole za fabryką, pod stosem gruzów i śmieci 
odkryliśmy zwaloną masę żelastwa, sztab, rur, 
części maszynowych, resorów, srebrzanek i czego 
tam w ogóle nie było. Już wówczas wartość tego 
materiału wynosiła wiele milionów złotych. 
Wszystko to trzeba było wydobyć, posegrego­
wać, zabezpieczyć i zinwentaryzować. Roboty 
było huk, a płaca ciągle kiepska. Nie było fun­
duszów — musieliśmy na nie dopiero zapraco­
wać. Na dodatek wszystkiego nam brakowało: 
narzędzi, maszyn, szyb, materiału budowlanego,

Wiśniewski Anastazy, 
przew- Rady Zakł.

Metal - prsfszlośda narodu
Jeśli węgiel, jako czynnik pracy przemy­

słowej, jest przyczyną, to w tym samym zna­
czeniu metal jest skutkiem pomyślności 
gospodarczej danego kraju. Bez węgla nie 
byłoby metalu. Bez metalu nie ma przemysłu. 
Polityka Polski odrodzonej w jej nowym 
systemie gospodarczym w pierwszej kolej­
ności pomyślała o węglu. W drugiej 0 metalu,

Niemcy, j,ako dobrzy praktycy gospodar­
czy, doskonale rozumieli, że nieodzownym 
warunkiem istnienia każdego organizmu pań­
stwowego jest przemysł metalowy. Dlatego, 
być może, z taką pasją niszczyli nie tylko 
te obiekty naszego przemysłu metalowego, 
które istniały w „starym kraju", lecz także 
niweczyli wszystko, co mogło metal wytwa­
rzać na terenach bezprawnie użytkowanych 
w ciągu długich wieków, a zwanych dzisiaj 
Ziemiami Odzyskanymi. Toteż o ile prze­
mysł węgl y w wielu wypadkach można 
było uruchamiać niemal natychmiast po ich 
ucieczce, przemysł metalowy wymagał długiej 
i żmudnej odbudowy zniszczeń, gromadzenia 
skomplikowanych maszyn, rewindykacji na­
rzędzi. Poza tym — przemysł węglowy w Pol­
sce opierał się i opiera na przebogatych zło­
żach własnych. Metal — wymaga zorganizo­
wania importu zasadniczego surowca — rudy. 
Tej w kraju nie posiadamy zbyt wiele.

Mimo piętrzących się wszechstronnie trud­
ności, mimo wygaśnięcia wielu „wielkich pie­
ców" i zniszczenia jeszcze większej* liczby 
tzw. „martenów" — przemysł metalowy 
w Polsce ruszył. Jakim kosztem, o tym na 
pewno kiedyś będzie śpiewała poezja naro­
dowa. Dzisiaj, gdy nie mamy czasu na senty­
menty i każdy dzień pracy naszej oparty jest 
o ścisły realizm w planowaniu na bliższą 
i dalszą przyszłość, trzeba zdać sprawę, co 
uczyniono dotychczas w celu odrodzenia 
przemysłu metalowego i co zamierzamy uczy­
nić w okresie trzyletnim.

Zacznijmy od zatrudnienia. W myśl Trzy- 
'etniego Planu Gospodarczego, zatrudnienie 
w nim ma wzrastać:

W r. 1946 — 86.000 pracowników
„ „ 1947 — 112.,000 „
„ „ 1948 — 135.0,00 „
„ „ 1949 — 165.000

Wynika z tego jasno, że Trzyletni Plan 
Gospodarczy przewiduje podwojeni* 
kadr ludzkich. Jest to zrozumiałe, jeśli weź­

mie się pod uwagę zadania, włożone na prze­
mysł metalowy na okres trzech najbliższych 
lat.

Nie będziemy mówili o produkcji.parowo­
zów i wagonów w Odrodzonej Polsce, gdyż 
triumf nowej rzeczywistości gospodarczej jest 
w tym względzie dostatecznie spopularyzo­
wany: Natomiast należy podkreślić realizm 
naszego planowania, jeśli chodzi o samocho­
dy. Produkcja ich wymaga ogromnych inwe­
stycji. Odsunęliśmy przeto wszczęcie jej na 
rok 1948, kiedy nasz przemysł metalowy 
okrzepnie ńa tyle, że będzie mógł zająć się 
fabrykacją samochodów, bez szkody dla innej 
wytwórczości. Będziemy produkowali auta 
ciężarowe, a więc nie przedmiot zbytku, lecz 
przedmiot, służący do dalszego rozwoju życia 
gospodarczego. z— 1

Rozumnie zaplanowano produkcję rowe­
rów. Wobec wyniszczenia pogłowia końskie­
go, rower da nam tani środek lokomocji me­
chanicznej. W 1949 r. produkować będziemy 
około 100.000 sztuk rowerów.

Już w 1947 roku zaczniemy produkować 
ciągniki i to w pokaźnych ilościach. Podobnie 
będzie z obrabiarkami żelaza i drzewa. Wre-

dukcja maszyn rolniczych. Tu wzrost wynosi 
niemal 300% i tłumaczy się zaniedbaniem 
tego działu produkcji w czasach przed 1939 r. 
Należy stwierdzić z całym naciskiem, że 
przed wojną produkcja maszyn rolniczych 
była w całkowitym zaniedbaniu. Maszyna 
dawna wyrabiana była z taniego i bodaj, naj­
gorszego surowca. Obecna gospodarka prze­
mysłowa zdąża do zapewnienia rolnictwu 
maszyn, kalkulowanych tanio i budowanych 
z najlepszego materiału. Opłaci się to i prze­
mysłowi i odbiorcy. Rolnictwo będzie mogło 
stosować nowoczesne narzędzia pracy z świa­
domością, iż kupuje towar solidny i odpo­
wiadający jego potrzebom.

Rzut oka na przyszłość przemysłu metalo­
wego nie byłby zupełny, gdybyśmy nie wspom­
nieli o inwestycjach. Poza remontem maszyn 
i urządzeń już istniejących, rozwój naszego 
przemysłu metalowego nie byłby dostateczny, 
gdybyśmy nie pomyśleli o budowie nowych 
zakładów. Przewidziano, to. Przewidziano 
jednakże w sposób ścisły i życiowy. Państwo 
tak dotkliwie zdewastowane przez wojnę, jak 
Polska, nie może sobie pozwolić na luksus 
rozbudowy przemysłu, bez kredki w ręku.

szcie jedną z najważniejszych pozycji to pro-1 Według planu, wybudujemy w najbliższym 
trzyleciu tylko cztery 
nowe fabryki. Tylko 
cztery, gdyż okres pla­
nowej gospodarki, je­
śli chodzi o przemysł 
metalowy, nie zamyka 
się bynajmniej metą w 
r. 1949. Jest to jedynie 
i wyłącznie okres 
wstępny. Po nim na­
stąpi dalszy rozwój. 
A gdy państwo pol­
skie i jego przemysł 
okrzepną na tyle, aby 
mogły nabrać szersze­
go oddechu, zaczną 
powstawać dalsze fa­
bryki metalowe.

Przyszłości narodu 
nie buduje się, skoka­
mi w nieznaną dal, 
lecz rozumnymi, ściśle 
obliczonymi etapami. 

Julian Podoiki
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STRONA i

Arkady Fiedler - człowiek i autor
Czyż nie właśnie te słowa są rozsunięciem za­

słony, by rzucić przed oczy czytelnika garść 
wspomnień, wspomnień dalekich w czasie i bliż­
szych, utkanych na kanwie lat i zdarzeń? „Roz­
palmy ognisko, towarzyszu", tak rozpoczynał się 
szkic Arkadego Fiedlera w „Zdroju" w r. 1919, 
Było to wspomnienie Jego wędrówek leśnych 
z ojcem, wędrówek, które nauczyły Fiedlera ko­
chać przyrodę i które — może — stały się źró­
dłem jego przyszłych decyzji.

Arkady Fiedler rozpalał ognisko w różnych 
krajach. Podróżnik wiecznie ciekawy, wędrowiec, 
chcący poznać i przeżyć i badać — ach nie, nie 
tylko badać, lecz brać udział czynny w wielkiej 
grze życia.

Arkady Fiedler ściga życie, jak chłopiec goni 
motyle; podsłuchuje tajemnice, patrzy w oczy 
przesuwających się przez życie jego ludzi, przy­
gląda się ich gestom i czynom, słucha ich słów 
codziennych, by z wszystkiego zaczerpnąć wie­
dzę o nich i o ich. życiu, by przez rośliny, zwie­
rzęta, ludzi dotrzeć do Źródła wiedzy o istnieniu, 
i jego prawach.

Lecz nie szukajmy w Fiedlerze psychologa, no­
tującego skrzętnie odruchy i przebłyski uczuć, by 
wysnuć z ńich takie czy inne wnioski — to nie 
naukowiec, porządkujący trzeźwo i systematycz­
nie objawy, analizujący i tworzący syntezy. 

POETA
Fiedler — to poeta, który rozkochał się w ży­

ciu i jego tęczowej barwności, to człowiek, który 
głęboko i cićho (mówię to ostrożnie) pokochał 
przyrodę, nie tę już pielęgnowaną, opanowaną 
przez człowieka, nagiętą do potrzeb jego'i wciąg­
niętą w jarzmo użyteczności, lecz przyrodę pier­
wotną, bujną. -

Pamiętam — staliśmy w roku 1919 fbył to okres 
studiów filozoficznych i przyrodniczych) przed 
oknem wystawnym kwiaciarni i patrzyliśmy na 
czary pełne Marechal Nielow. Były piękne 

-i wzruszające.
— A jednak końce płatków już zwiędnięte — 

rzekł Arkady.
Lekko zwiędnięte — jak wszystko może, co 

przejdzie przez cywilizację. Czy nie wtenczas już 
wzmagała się w nim tęsknota za czymś innym?

Jeszcze nie był o.dnalazł Arkady Fiedler wy­
razu swojej twórczości, jeszcze nie widział jasno 
dróg, lecz odćzuwał konieczność wyrażenia w 
formie tego, co się w nim działo 1 dojrzewało.

Rozpoczął rzeźbić. Mało kto wie o tym. W do­
mu ojca przy Długiej w pokoju Jego leżały pła­
chty mokre na glinie, z której już wyłaniały się 
kształty ludzi i w kształt przelanych myśli.

CZŁOWIEK PRAKTYCZNY
Po śmierci <>!ca musiał jąć się zawodu prakty­

cznego. Trzeba było zakład utrzymać; był to obo­
wiązek społeczny i rodzinny.

Fiedler nagiął się do pracy systematycznej, po­
zytywnej. Nie dziwmy się więc, że w duszy tego 
„ostatniego romantyka" (tak określił się sam 
kiedyś) wzrosła wartość druga; obok żywiołu 
pewien porządek: praktyczne zastosowanie i obli­
czenie. I odtąd dwutorowość ta towarzyszy mu, 
są jak dwie szale wagi: dopełniają się.
JPomijam okres pierwszych' prób literackich 

i opisów podróżniczych.
Żywiołowość i tęsknota jego każą mu zdobyć 

się na gest, zresztą bardzo źle sądzony przez ludzi 
przyzwyczajonych do ograniczania horyzontów 
ludzi twardej, codziennej pracy. Bierze pieniądze 
uzyskane ze sprzedaży ojcowskiego zakładu i — 
zamiast użyć ich na rozsądne pomnażanie tegoż 
pieniądza — wyjeżdża.

Wyjeżdża, zwiedza, żyje, upaja się egzotyką 
i — pisze. „Pachnie mu żywicą Kanada", „Ryby 
śpiewają" Arkady Fiedler oddycha “pełną piersią; 
rzuca się w prymitywizm ludzi i przyrody, on, 
człowiek Zachodu i — jakże jednak związany 
z Zachodem — pisze i wraca znowu.

Wyjeżdża i wraca; przywozi zbiory dia mu­
zeum, dla miąsta swego, z którym wiąże go dzie­
ciństwo i pierwsze chłopięce walki na błoniach 
nadwarciańskich, powstanie wielkopolskie i do­
bra koleżeńskość z ludźmi.

GŁOS OBOWIĄZKU
Wojna zastaje Fiedilera na Tahiti.- Ludnie tam­

tejsi chcą go zatrzymać. Kuszą go wygodnym ży­
ciem, bogatą plantacją, uroczą dziedziczką, ęo 
więcej, kusi go Polak — myśliwy, który właśnie 
przybył tam na statku polskim, by pojechał z nim 
do Nowej Kaledonii na jelenie, w lasy odległe 
i ciche, z dala od wrzenia konfliktów międznaro- 
doWych („po co mieszać się, po co palce kłaść 
między drzwi?”), lecz Arkady Fiedler decyduje 
inaczej. Znowu inaczej, jak oczekiwano. Nie zo- 
staje.

Jakże’mógłby zostać?
Wszak rozpoczyna się wielka gra, wjększa niż 

polowanie w puszczy, ciekawsza od burzy pod­
zwrotnikowej, a on, Arkady Fiedler miałby nie 
uczestniczyć w niej, stać z dala od niej, zaszyć 
się z myśliwym w spokojnych lasach?

Taką jest jedna przyczyna powrotu i poryw 
i ciekawość, lecz jest jeszcze druga: (bo mimo - 
tęsknoty za prymitywizmem, nie jest A. F. czło­
wiekiem prymitywnym, ma swoje skomplikowa­
nia) jest to cecha — cnota z rodzinnych stron: 
obowiązek. Obowiązek (nieobpwiązujący, a je­
dnak będący najwyższym nakazem) lojalności, 
obowiązek, stania tam, gdzie walczą, gdzie cier­
pią wszyscy swoi, tam, gdzie godzą w jego naród.

Nie można inaczej uczynić. Może to właśnie 
kodeks honorowy XX wieku? Polskość — przy­
należność patriotyczna?

Arkady Fiedler wraca na statku francuskim, 
który wiezie go na Martynikę i tam czeka mie­
siąc na dalszą możliwość podróży.

Już z niecierpliwością w sercu obserwuje tium 
barwny na rynku i barwny obraz chmur pod za­
chód, z oburzeniem stwierdza, jak coraz to 
szersze kręgi zatacza antypolska propaganda nie­
miecka, jak że nawet jego czepiają się. Wreszcie 
„czar zły pryska". A, F. wyrusza dalej i ląduje

we Francji w mar^u 1940 roku. Zgłasza srię do 
wojska. Przechodzi te same koleje, rozterki, nie­
pokoje i bunty jak i jego rodacy znajdujący się 
i nim razem; z nimi przeżywa radości i smutki 
godziny gorzkie i ciężkie i z nimi przedostaje się 
po upadku Francji z oddziałem polskim do 
Anglii.

Oo który kocha słońce i który tak zawisły 
jes| od przyrody, od zmian atmosferycznych, 
siedzi pod chmurnym niebem Szkocji, przeżywa 
siepiące, długotrwałe deszcze, znosi przykry reu­
matyzm.

W Szkocji nawiązuje stosunki z lotnikami pol­
skimi, z owymi prostymi ludźmi brawurowych 
i podziwianych czynów.

Wielka gra europejska wre coraz to namięt­
niejsza.

Polska — jego kraj — ujęty w okowy okrutnej 
okupacji, okrutniejszej od dzikich bestyj — 
krwawi z dnia na dzień więcej — wykrwawia 
Spełniają się czyny nad miarę bohaterskie, a po­
mija się je milczeniem. Do kraju- dojrzeć nie 
można,

KSIĄŻKA BOHATERSTWA
POLSKIEGO

— Co robić, by rzucić imię Polski w chiodne 
oczy narodów obcych, co robić, ty most prze­
rzucić do tamtych, co cierpią tak nieludzko, co 
robić, by o czynię tyoh młodych, szarych nie­
znanych dowiedział się świat?

Fiedler jedzie do Londynu. I tam, godzinę jazdy 
od.miasta, powstaje „Dywizjon 303", książka bo­
haterstwa polskiego i — bezimiennych jeszcze 
wówczas bohaterów, dzieło, mające podkreślić 
czyn Polaków i rozsławić go w Anglii i w świe­
ci*.

Kochaliśmy Cię, Arkady Fiedlerze, za tę książ­
kę w Warszawie okupowanej I

„Dywizjon 303" chowano luźno, w kartkach 
i broszurach; rozniosły go dzieci szkolne, poda­
wano go sobie z rąk do rąk i rozgrzewała nam! 
serca książka, która mówiła: [

— Wytrwajcie, wytrwajcie!
Walczymyl Nie zaniechamy walki. — !

(Garść wspomnień)
Nie zanledhał nikt walki z wrogiem, ani wy 

tam — ani rozstrzelani, których nazwiska wie­
ściły plakaty na murach warszawskich kamienic, 
ani harcerze — wisielcy, nikt, po. ostatniego po­
wstańca.

Za „Dywizjon 303" modliły się za Ciebie Fie­
dlerze, setki młodych, gorących serc, płakały po 
Tobie dziewczęta, gdy doszła nas mylna wieść, 
że zginąłeś — w walkach nad Hamburgiem.

„Dywizjon 303" łączy Cię z młodzieżą' polską, 
Arkady Fiedlerze, z młodzieżą walczącą i mło­
dzież ta patrzy na Ciebie.

Jej wiara, to zobowiązanie dla Ciebie,
Po napisaniu „Dywizjonu 303", wydanego w 

Angiii w roku 1942, rozgląda się A. F. za nową 
służbą dla Polski. Rozgląda się. Widzi szereg 
ciekawych postaci w polskiej marynarce handlo­
wej. Urlopowany — zgłasza Się do niej.

Przez półtora roku jeździ na polskich statkach 
handlowych. W Georgetown pilnuje polskiego 
statku niemiecka łódź podwodna. F. przejeżdża z 
portu do portu. Trinidad — Havanna — Parana — 
Matto Grosso. Tam spotyka się z Choromańskim 
i Jerzym Kosowskim. W Zatoce Biskajskiej prze­
żywa atak samolotów niemieckich i widzi, jak 
załamuje się potęga niemiecka, jak ustępuje na­
pastliwość, lamie się odwaga, kruszy się pe­
wność, Coraz mniej łodzi podwodnych, później 
ich brak zupełny.

Godziny i dnie spędzane z marynarzami dają 
mu nowe doświadczenie 1 znajomość nowego 
odcinka.

Tak powstaje „Dziękuję ci kapitanie...”, dzieło 
ukończone po powrocie do Londynu pod koniec 
roku 1943. Wydano je w roku 1944 w języku pol­
skim, pod koniec roku również w jębyku an­
gielskim.

Szukając materiału do nowej pracy, rozmyśla 
Fiedler o wyjeżdzie do Ameryki, by pisać o Po­
lakach tamtejszych, czy rodakach w Kanadzie.

Wyjeżdża znowu i to w okresie gwiazdkowym, 
Poznaje w lasach kanadyjskich, nad rzeką, w 
osadach, ludzi prostych a niesłychanie cieka­
wych, ludzi pracy i hartu. Z nimi pozostaje do 
końca wojny. Teraz wraca spiesznie do Londynu

i demobilizuje się. Nęci Fiedlera wyjazd w- tro­
piki. Meksyk? Może Madagaskar, by tam' badać 
już nie ptaki radosne, ńie ludzi prymitywnych, 
a żle krokodyle i już wyjazd jego jest zdecydo­
wany, lecz potężnieje w nim tęsknota za krajem 
,rodzinnym, krajem nieomal równie egzotycznym, 
jak tamte, zamorskie, przez męczeństwo swoje 
i poświęcenie i trwanie zacięte, równie zacięte, 
jak życie w podzwrotnikowych krajadh,

ZNOWU W POLSCE
Arkadego Fiedlera porywa nostalgia (do której 

się nie przyznaje) i ciekawość (do której można 
się przyznać) chce zobaczyć Polaków i znowu 
obowiązek: — Co mogę dać Polsce? —

Jest jesień, gdy Fiedler przyjeżdża do Polski. 
Widzi ruiny Warszawy i ruch gorączkowy, ży­
wiołowo polski; wraca syn ziemi wielkopolskiej 
do Poznania, swego miasta, witany przez bliskich 
i znajomych. Arkady Fiedler ściska dioń przyja­
ciół, patrzy — obserwuje i cieszy się, że bracia 
jego tak! wykazali bart, tak umieli przetrwać 
i tak umieją trwać w przeciwnościach, w trudzie, 
w pracy, po okropnym i konsekwentnym niszcze­
niu ich, trwać na przekór, „a rebours".

Zwyciężymy wszystko — mówi.
Z tą wiarą wyjeżdża. Jedzie wpierw do żony, 

Włoszki, od lat zamieszkałej w Anglii, którą po­
znał w roku 1940 i która w zawierusze wojny 
i sktóceń umiała stworzyć mu przystań zaciszną 
wśród szalejących turz (i tych w szklance wody 
i orkanów na oceanach) i do syna maleńkiego, 
którego nauczy kochać Polskę, kraj kontrastów.

Nie spocznie długo.
Pojedzie dalej. Znowu dalej, szlakiem starym 

a nowym: patrzeć, badać, żyć, chłonąć piękno 
i żal, mądrość i — siońce, którego tak bardzo 
trzeba nam wszystkim.

Gdy wróci — w witrynach księgarskich ukaże 
się nowa książka o tytule obiecującym — emo­
cjonalnym.

Wszystko jest służbą.
Książki Fiedlera są jego służbą. Ot, spłaceniem 

długu miłości Ojczyzny i człowieka.
Janina Przybylska

Iwan Mazuranic - poeta chorwacki
Na marginesie „Czwartku literackiego"

Ostatni „Czwartek literacki" zwrócił nasze za­
interesowanie w kierunku literatury chorwackiej. 
Wobec dotychczasowych „Czwartków", które 
traktowały zwykle zagadnienia związane z lite­
raturą polską jest to inowacja bardzo pożądana. 
Na uznanie zasługuje nie tylko fakt, że zajęto 
się literaturą obcą, ale i to, że zwrócono się do 
literatury słowiańskiej.

W okresie, kiedy wspólnota interesów słowiań­
skich zdaje się być bardziej oczywista niż kiedy­
kolwiek dotąd, wzajemne zbliżenie nie może obej­
mować tylko dziedziny politycznej czy gospodar­
czej, lecz musi się opierać także na wymianie 
kulturalnej, na wzajemnym przenikaniu się du­
ch,owym, co może bodaj w największym stopniu 
cementować wspólnotę słowiańską. Z zadowole­
niem więc należy powitać zapowiedź dr Kubac­
kiego, że dalsze wieczory czwartkowe oprócz 
autorów polskich uwzględniać będą także twór­
czość innych narodów słowiańskich.

Odczyt o poecie chorwackim Iwanie Mazura- 
niću wygłosiła znana i wybitna specjalistka w 
zakresie literatury południowo - słowiańskiej 
p. dr Zofia Kawecka. Zanim prelegentka przystą­
piła do omówienia twórczości poety, nakreśliła 
jasno i wyraziście obraz epoki i ukształtowania 
stosunków, jakie panowały w południowym ba­
stionie Słowiańszczyzny w XJX-łym wieku. 
Szczególną uwagę zwróciła na ruch narodowo­
ściowy południowych Siowian zwany iliryzmemj 
który jednoczył Serbów, Słoweńców i Chorwatów 
w ich dążeniach wolnościowych, Ruch ten ma­
jący głównie cele polityczne ogarniał także dzie­
dzinę kultury i nauki. Stworzył przecież jedno­
lity język literacki serbsko-chorwacki. Nazwę — 
iliryjski —— wobec zakazu wiadz austriacko-wę­
gierskich zamieniono później na — jugosło­
wiański.

W ruchu tym żywy udział brał również Iwan 
Mazuranić. Urodził się on w roku 1814. Po skoń­
czeniu studiów prawniczych poświęcił się ka­
rierze adwokackiej. Zyskawszy znaczną popular­
ność, osiągnął urząd bana — najwyższego do­

stojnika Chorwacji — I Jako taki położył ogro­
mne zasługi dla polepszenia warunków polity­
cznych swej ojczyzny. Obok'działalności polity­
cznej zajmował się żywo poezją. Pierwsze utwo­
ry młodzieńcze wzorował na poezji ludowej. Pó­
źniejsza twórczość jego oparta, na pierwiastkach 
ludowych, pogiębiia' się znacznie pod wpływem 
klasycyzmu, romantyzmu i literatury Dubrowni­
ka (z wieku XVI i XVII). Zwłaszcza tę ostatnią 
znai doskonale i dzięki studiom nad nią potrafił 
znakomicie uzupełnić epopeję historyczną Gun- 
dulica (poety z XVII wieku) pt. „Osman", której 
dziwnym zbiegiem okoliczności zaginęły dwie 
pieśni. Najświetniejszym jednak dziełem Mazu- 
randća jest epos „Smrt Smail-age Cangića", wy­
dany w roku 1846, a, więc sto lat temu. Tematem 
utworu jest epizod z walk Czarnogórców z Tur­
kami, który miał miejsce około roku 1842. Epos 
ten pisany dziesięciozgloskowcem odznacza się 
głębią myśli, nieskazitelną formą poetycką oraz 
pięknym językiem. Słusznie więc Iwan Mazu­
ranić uznany jest za jednego z najwybitniejszych 
poetów chorwackich, choć niewiele pozostawił 
dzieł po sobie. Narody jugosłowiańskie uważają
go za wspólną własność duchową 'i ideową.' 
Przetłumaczono go na różne języki europejskie, 
w których nie brak i przekładów polskich: Syro­
komli i Antoniego Bogusławskiego. Prelegentka 
dodała jeszcze, że poeta ten interesował się Pol­
ską, znał tragizm jej losów, dawał wyraz swym 
uczuciom dla niej i wierzył niezłomnie w jej 
zmartwychwstanie.

Odczyt, wygłoszony w sposób jasny i prosty, 
a ukazujący gruntowność, wnikliwość i długo- 
letaiość badań prelegentki nad literaturą połu- 
dniowo-slowiańską, którym towarzyszy widoczny 
element emocjonalny i umiłowanie jej — zbliży! 
bardzo słuchaczy,do południowych braci-Słowian, 
naświetlił niektóre momenty ich kultury oraz 
zetknął bezpośrednio audytorium z pięknem 
i nastrojowością poezji ohorwackiej, cytowanej 
przez pręlegentkę w drobnych fragmentach.

W. M.

Kronika „Słowa polskiego”
Z wydawnictw nutowych

Z ruchu Hiiilanniciet/o

Dr Władysław Kowalenko, doc. U. P. „Tajny 
Uniwersytet Ziem Zachodnich w latach 1940 do 
1944 roku". Nakładem Drukarni św. Wojciecha 
pod zarządem państwowym 1946 r., stron 94.

Ukazała się w druku praca pod powyższym 
tytułem.' Stanowi ona dla przyszłego historyka 
nowy i bardzo ważki materiał przy ocenie życia 
polskiego w. latach germańskiej okupacji. Książ­
ka ta stanowi wymowny dowód nieugiętości du­
cha polskiego narodu, który okupant pozba­
wiając największego skarbu — wolności i nie­
podległości, chciai ponadto rzucić w odmęty cie­
mnoty i demoralizacji. Zdrowy moralnie kręgo­
słup młodzieży, jej zapal i głód wiedzy, stwo­
rzyły tę sprzyjającą atmosferę, w której mógł po­
wstać taki skomplikowany organizacyjnie twór, 
jakim byt tajny Uniwersytet Ziem Zachodnich. 
Pełna poświęcenia i ofiarności praca profesorów 
i wykładowców wydała, jak na stosunki okupa­
cyjne, wspaniale wyniki. Możność uczenia i przy­
sparzania Ojczyźnie ludzi światłych, okupione 
były krwawymi ofiarami zarówno ze strony nau­
czających, jako też i uczących się. Cala plejada 
nazwisk osób zamęczonych, rozstrzelanych, po­
ległych w walkach powstania, — 25 profesorów 
i 60 studentek i studentów winna być wyryta 
złotymi głoskami na tablicach w Uniwersytecie 
Poznańskim pro memoria przyszłych pokoleń stu­

denckich, które dziś mogą, czerpać wiedzę w wa­
runkach niepodległości kraju.

Uniwersytet Ziem Zachodnich, jak wynika z 
pracy autora, wykazywał wszechstronne zainte­
resowania, zaspokajając w ramach swych możli­
wości pragnienia słuchaczy.

Piękną rolę odegrało w utrzymaniu U. Z,<<. 
społeczeństwo, które z osobami, pełnymi energii 
i zabiegliwości na czele potrafiło zdobyć nie­
zbędne na ten cel fundusze.

„Wiadomości Rynku Metalowego" w nr 4 
w art. naczelnym rozprawiają się rzeczowo z 
nonsensem zwyżki cen, która w istocie swej nie 
posiada gospodarczego uzasadnienia. Numer cie­
kawy bo niemal cały pod aspektem walki z dro­
żyzną opracowany.

Poznańskie „Wiadomości Statystyczne” za 
wrzesień br. przynoszą ciekawe dane o ruchu 
naturalnym i wędrownym ludności w Poznaniu.

Dla zorientowania się w stałym postępie i roz­
woju. życia gospodarczego w Polsce stanowią 
bardzo , wydatną pomoc ostatnie nr nr 13 i 14 
„Wiadomości Statystycznych" wydaw. przez Gł. 
Urząd Statystyczny. Są tam wiadomości dotyczą­
ce komunikacji, cen oraz pracy i warunków by­
towania oraz ruchu repatriacyjnego.

rog.

większo/ia dwoma nowymi wydawnictwami: „ Bal­
lada o Janosiku” — Witolda Rudzińskiego, na 
głos z akompaniamentem fortepianu, tekst Alek­
sandra Rymkiewicza oraz dwie pieśni Karol* 
Mroszczyka, również na glos z akompaniamentem 
fortepianu pt „Czemu nie orzesz, Jasieńleu...?” 
i druga pieśń — „Jest drożyna...”

Biblioteka Amatorskich Zespołów Muzycznych 
może poszczycić się wieloma utworami na mały 
zespól orkiestrowy. Są to: wybór łatwych utwo­
rów „Ze starej muzyki” i suita „Pod strzechą” — 
G. Bacewiczówny; „Trzy kolędy” — W. Luto­
sławskiej; „Marsz Jaworzyński” — A. Paszupnika; 
suita „Na serdeczpą nutę” — W. Rudzińskiego; 
„Uwertura” i suita „Obrazki wiejskie” — K. Si­
korskiego; „Suita Kaszubska” — K. Wiłkomir­
skiego.

Biblioteka ta powiększyła się znów o zbiór 
pieśni towarzyskich na chór — Tadeusza Szeli- 
gowskiego pt. „Siadajcie wszysćy wokoło z nami”. 
Jest to suita 12 pieśni, popularnych z lat 1810 do 
1875, przeznaczona zasadniczo na chór mieszany 
4-głosowy. Można jednak śpiewać ją również 
na 2 głosy równe (sopran i alt), jak również na 

i J glosy (sopran, alt i bas). Pieśni można śpiewać 
z fortepianem lub bez; fortepian można zastąpić 
smyczkami, orkiestrą mandolinistów, akordeonem, 
wreszcie można — z pewnymi łatwymi zmiana- 
F1’ śpiewać te pieśni solo z akompaniamentem 
fortepianu. Partia fortepianowa napisana jest w 
formie wyciągu z partytury 4-głosowego chóru. 
Nazwy pieśni są następujące: „Ziemia Ojczysta”; 
„Laura i Filon” — parafraza pieśni z początku 
XIX wieku: „Kurdesz” — pieśń z początku 19 
wieku; „Pieśń Filaretów”; „Słowiczku mój“ — 
słowa i melodia A, Mickiewicza; „I zabujały siwe 
łabędzie... pieśń z r. 1831; „Ułan i dziew­
czyna pleśń z 1831 roku; „Kalina”; „Przą- 

pieśń St- Moniuszki; „Gwiazdeczka” 
(1860—rO); „Maciek” — pieśń ludowa; „Mazur”.

, . -U2 nas na pewno zatrzyma śię nad nazwą 
pieśni „Kurdesz”. Otóż w swych uwagach histo­
rycznych o suicie chóralnej Tadeusza Szeligow- 
skiego Karol Stromenger m. in. mówi: ...„Przy­
padkiem niemal zachowała się mazurowa pieśń 
.,'Kurdesz . śpiewana w połpwie XVIII wieku przez 
warszawskich palestrantów i wnet, po tym znana 
w całej Polsce. Autorem jej miał bvć ksiądz 
Bohomolec, ten gorliwy krzewiciel oświaty i pil­
skiej literatury, który był przy tym człowiekiem 
towarzyskiego usposobienia, improwizował i ukła­
dał pieśni Kurdesza” cytuje (z nutami) Wincen­
ty Pol, jakp pieśń biesiadnego zbratania... wiele 
sympatii dziś wzbudza starodawna „parafialna” 
piosenka dą tekstu Franciszka Karpińskiego 
„Laura , Filon”. „Pieśń Filaretów” jest godłem 
idealistycznych zamierzeń młodzieży. ...Legenda 
przypisuje Mickiewiczowi ułożenie muzyki do 
eivN,‘ ”S1°W1,czku ™ój“- Obok pieśni powstań­
czych, patriotycnych, śpiewano w połowie XIX 
wieku pieśni do zwrotek lirycznych Teofila Le­
nartowicza, którego „Kalina” z melodią Ign M.

'"orońskiego, wiolonczelisty warszawskiej ope- 
°7r0™l Popularność... Dzięki wspania- 

nieśń InHn SriflCrej Oskara K°’berga polska 
także nn l'a na^raia tylko czci, ale zyskała 
także opiekę, jako zabytek polskiej kultury lu­
dowe,. Jeszcze półtora wieku' temu piewy ludo- 
wfc uważano za „jakąś” muzykę prymitywną, nit 
wartą uwagi i w ogóle bez znaczenia. W tych po­
jęciach nastąpił stanowczy zwrot, zwłaszcza z 
pieśni’ amtóneDiCkierlCZ S'0SiI ° Pos!antóctwie 
Xzmr& 1 • Ch°P,n WyStąpił ze swVmi

Do^y Kultu/- P°’SCe zorSaTI>zowane są
Uomy Kultury t świetlice przy zakładach pracy — 
stoesowSrZy ‘ IUd°We mją SZCZególne
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życie kulturalne w Chodzieży RUSZy|a cukrownia We Wschowie
Życie kulturalno-oświatowe na terenie Cho­

dzieży rozwija się powoli, ale systematycznie.
W miesiącu listopadzie odbyło się na terenie 

powiatu 9 przedstawień i 3 występy muzyczne.
Ostatnio urządziła sekcja Muzyków i Litera­

tów przy referacie Kultury i Sztuki wieczór mu- 
zyczno-literacki. Wymieniona sekcja urządzą 
„Czwartki literackie1' dla swych członków, w 
czasie których odbywają się dyskusje i ćwicze­
nia plastyczne, muzyczne i literackie.

Dla pielęgnowania i szerzenia działalności kul­
turalnej zorganizowane będzie wkrótce Towa­
rzystwo Pr-zyjaciól Kultury i Sztuki, które urzą­
dzać będzie występy miesięczne dla rodzin swych 
członków. Dla szerszego społeczeństwa natomiast 
urządzane będą gościnne występy zespołów arty­
stycznych z całego kraju.

»
Znane na tutejszym terenie Kółko .Sceniczne 

Milicji Obywatelskiej wystawiło ostatniej nie­
dzieli piękną sztukę ludową pt. „Chata za wsią".

Obszerna sala Strzelnicy wypełniona była do 
ostatniego miejsca. Podkreślić "trzeba bogaty do­
bór kostiumów i udatne oddanie ról głównych. 
Wyróżnili się pp. Jankowski, Zboralski, Dutko- 
wiakówna, Kaczmarkowa, Sawiński - Węgielskr

(Ko)

SZTANDARY
Chorągwie - Paramenta kościelne
poleca znana w 1930r. założona firma

JOZEF ŁOWlASKI
Poznań, W, Garbary 45, tel. 39-05

Liczne uznania za pracę

Konkurs $wieilicowai w Lesznie
Trzeba naprzód iść i świecić!

Tą myślą przewodnią kierowali się inicjatorzy 
pierwszego konkursu międzyświetlicowego, świe­
tlic załogowych, który odbył się 24 listopada br. 
na estradzie sali Bractwa Kurkowego w Lesznie.

Jak wielkie zainteresowanie wywołała ta im­
preza, świadczy olbrzymi tłok i huraganowe okla­
ski towarzyszące każdemu wykonanemu punktowi 

•programu. Repertuar wieczornicy byl tym cie­
kawszy, iż każda świetlica dala coś odrębnego.

. Pierwszy zespól, który stanął na deskach sce­
nicznych, to świetliczanie Zachodn.-Polskicj 
Zbiornicy Surowców w Lesznie. Obrazek scenicz­
ny „Przywitanie Jasia" byl starannie opracowany, 
w czym duża zasługą p. Koralewskiej. W całej 
grze uwydatniała się zgodna współpraca aktorów.

W pięknym Kujawiaku wystąpi! zespól Fabr. 
Trykotaży, firmy Olejniczak. Tańczyły: No­
wicka Fr., Szymczakówna Bron., Skibówna Anna, 
Walkowiakówna Kryst., Usarska Irena, Ander- 
szówna Stef., Kuchnikówna Marta i P.rzysiecka 
Anna pod kierownictwem p. Olejniczakowej.

Zespóf świetliczan Fabr. Dywanów iToreb wpro­
wadzi! inscenizację piosenek, ludowych i humo­
reski. Piosenki „Ty ze mnie szydzisz, dzie­
wucho" i „Pan Ewaryst pisze powieść" zostały 
eńtuzjastycznie przyjęte przez publiczność.

Zespól Fabr. Konfekcji Męskiej zaprodukował 
przede wszystkim tańce, w których wyróżniła się 
p. Dajewska.

Piosenka Kazury Stanisl. do słów Fd. Zlomskie- 
go: „Za moją białą chatą" zdobyła rzęsiste 
oklaski.

Repertuar kin
Apollo — „Chłopiec z naszego miasta", Polo­

nia — ^Bohaterowie pustyni".

Uroczystość wręczenia sztandarów wojsku 
odtożpna na okres późniejszy

(pr) W związku z organizowaną na terenie 
gnieźnieńskim uroczystością wręczfenia sztanda­
rów tut. pułkom, przewodniczący Centralnego 
Komitetu Ufundowania sztandarów wojsku p. 
M. Krywult zawiadamia zamteresowane powiaty, 
że uroczystość ta odbędzie się nie w dniu 15 bni., 
jak pierwotnie przewidywano, lecz w terminie 
późniejszym.

Wojciech Bąk w Krotoszynie
Z inicjatywy p. mgr. Mariana Kuszy. Kółko 

Literackie przy Gimnazjum i Liceum Kupieckim 
w Krotoszynie zaprosiło poetę wielkopolskiego 
Wójciecha Bąka do Krotoszyna. Wieczór autorski 
Bąka w Krotoszynie odbędzie się w dniu gru­
dnia br. Wieczór ten już dziś cieszy się dużym 
zainteresowaniem, (wje) ,

„Glos Wielkopolski" w Krotoszynie
„Głos Wielkopolski" ,w Krotoszynie stale pre­

numerować można w hurtowni gazet p. G in o 
skiego, oraz w Księgarni Polskiej (p. Pitki). Na­
bywać go można w kiosku dworcowym „C^ef 
nika", dalej u- pp. Wybieralskiej,
sotowskiej i u licznych sprzedawców. Ogioszema 
przyjmuje pełnomocnik powiatowy „Czytelnika 
n. red. Irena Podolak-Ciesielska, Rynek 31, tel. 
43. Tam należy również składać
pondencję do części redakcypie, "Gi.os^,e'"° 
polskiego". Ogłoszenia do ™mem świątecznego 
należy składać możliwie najrychle], ( 1 )

Wschowa miasto powiatowe oddalone 100 km 
od Poznania znajduje się na terenie Ziem Odzy­
skanych, chociaż tylko 7 km dzieli je od dawnej 
naszej granicy.

Miasto niegdyś znaczne i w historii Polski 
wspominane, liczy obecnie około 6.000 miesz­
kańców, którzy tutaj po ucieczce Niemców 
z różnych 6tron kraju napłynęli.

Mało kto z obecnych mieszkańców Wschowy 
zapewne wie, że już w 1493 roku słynęła 
Wschowa z wyrobu niezrównanego w swej 
dobroci sukna, czego dowodem był dekret kró­
lewski nakazujący, aby sukno wschowskie zao­
patrzono w plomby z herbami miasta i orła pań­
stwowego.

W końcu XVII i początkach XVIII stulecia od­

Ruch muzyczny w Sierakowie
Sieraków, pięknie położony w malowniczej 

okolicy, zwanej słusznie Szwajcarią wielkopol­
ską, już przed wojną znany byl jako ośrodek 
żywego ruchu muzycznego.

Po długiej przerwie, spowodowanej okrutną 
okupacją, rozpoczął na nowo swą pracę siera­
kowski chór mieszany im. Bolesława Dembiń­
skiego — pod batutą p. Kazimierza Nowickiego.

W ubiegłą niedzielę odbył się pierwszy po dłu­
giej, przymusowej przerwie koncert chóru z udzia­
łem znanej sopranistki p. Jadwigi Poradzewskiej- 
z Polskiego Radia w Poznaniu.

Na program ciekawej audycji złożyły się w 
pierwszej części pieśni religijne, począwszy od 
Chorału gregoriańskiego przez utwory słynnego 
Palestryny i dorównującego mu naszego Mikołaja

Na zakończenie konkursu wystąpił zespól świe­
tliczan Fabr. Cukrów T. Sternal.

W czasie trwania konkursu, zespoły świetliczan 
wykazały dużą karność, co w znacznej mierze 
ułatwiło sprawne rozwinięcie akcji wieczbmi- 
cowej.

Impreza w całości udana, toteż organizatorom 
należą się wyrazy uznania, (wje)

Co słychać w Śremie
Miejska Rada Narodowa uchwaliła na ostatnim 

posiedzeniu przemianować następujące ulice: 
przedłużenie ulicy Mickiewicza poza Wojewódz­
kim Zakładem Ubogich na ulicę „Armii Czerwo­
nej". Tędy bowiem Armia Czerwona przyniosła 
w dniu 23 stycznia 1945 roku naszemu miastu 
wyzwolenie. Ulicę Koszarową od skrzyżowania 
dó Urzędu Skarbowego uchwalono przemianować 
na ulicę „Gen. Władysława Sikorskiego" oraz dru­
gą jej część w stronę młyna Muśiewskiego aż do 
Szczepaniaka na uilicę „Powstańców Wielkopol­
skich 1918,19 r.“

Wojskowy Sąd Rejonowy w Poznaniu na sesji 
wyjazdowej w Śremie rozpatrywał sprawę Cichoc­
kiego Władysława z Bnina; Bąka Michała z Bni­
na, Mioduszewskiego Franciszka z Kórnika i Ci­
chockiego Stanisława ze Świebodzina^ za napad 
z bronią w ręku na rolnika Kozaka z Kałej, pow. 
śremskiego. Sad .skazał Cichockiego Wl. i Bąka 
na 10 lat; Cichockiego St. na 6, a Mioduszewskiego 
na 4 lata* więzienia.

Akademia o artystycznym programie
zainicjowała akcję gwiazdkową Tow. Przyjaciół żołnierza

(pr) Z inicjatywy Towarzystwa Przyjaciół Żoł­
nierza zorganizowano w sali Teatru Miejskiego 
piękną akademię. Akademia ta połączona była 
bezpośrednio z zebraniem, na którym dokonano 
wyboru Komitetu Wykonawczego akcji gwiazdko­
wej na rzecz żołnierzy W. P. chorych i rannych 
oraz sierot i wdów po poległych.

Program zapoczątkował występ zespołu p. Ma­
rii Gruszkówny odegraniem „Lekkiej Kawalerii" 
Suppego, po czym referat uzasadniający koniecz­
ność pamiętania o obrońcach ojczyzny, jak rów­
nież o rodzinach po poległych, wygłosił p. dyr 
Sobczak.

• Na dalszą część programu artystycznego zło­
żyły się: występ chóru Gimn. męskiego im. Bo­
lesława Chrobrego pod batutą p. prof. Pejki, solo 
skrzypcowe p. Marii Gruszkówny (która odegrała 
Czardasza) .kwartet muzyczny Gimnazjum Ku­
pieckiego oraz deklamacje.

Po 10-minutowej przerwie dokonano wyboru
Komitetu Gwiazdkowego oraz poszczególnych 
sekcyj. Do prezydium Komitetu weszli pp. sta­
rosta pow. Fraczek — I. przewodniczący, prezy­
dent miasta Kubacki — II. przew., oraz ppłk. 
Piekło, dyr. Horodyski, insp. szkolny Halardzin-

(pr) W okresie letnim z inicjatywy tut. Radio­
węzła, popularny ze swych audycji dla dzieci 
gnieźnieńskich „Wujek Tomek" zaapelował przez 
dlośhiki do swych najmłodszych słuchaczy o skła­
danie darów dla biednych i chorych dzieci, znaj­
dujących się w Dziekance.

Apel ten odniósł niespodziewany skutek, gdyż 
zebrano ponad 120 paczek różnorodnej zawarto­
ści które dzieci osobiście-znosiły do tut. Radio­
węzła. Obdzielono nic tylko dzieci w Dziekance, 
ale i w Ochronce św. Wojciecha.

Apel „Wujka Tomka" do dzieci gnieźnieńskich

było się we W6Ćhowie kilka sejmów, uświetnio­
nych obecnością króla Augusta II. Tutaj również 
w roku 1755 król August III przyjmował kolejno 
tureckie i polskie poselstwo. Obecnie Wschowa 
stanowi ciche miasto prowincjonalne, które jed­
nak w ostatnich dniach wysunęło się na czoło 
innych miast naszych Ziem Odzyskanych.

Dnia 22 bm. odbyła się tutaj uroczystość, która 
w 6ercu każdego Polaka obudzić powinna uczu­
cie dumy i zadowolenia, mianowicie poświęce­
nie pierwszej w Polsce cukrowni spalonej w 
styczniu 1945 r. przez uciekających Niemców 
i odbudowanej obecnie w rekordowym tempie. 
Liczna goście przybyli na poświęcenie z naczel­
nym dyrektorem Zjednoczenia inż. Mamrobhem 
i dyr. Góralkiem na czele, ze zdumieniem oglą-

Gomółki, aż po. przepiękne w swej głębi i rzew­
ności modlitwy Stanisława Moniuszki.

W części tej odśpiewała parę pieśni religijnych 
p. Poradzewska, podbijając słuchaczy specjalnie 
pieśnią Zdrowaś Maria Mercandante.

Część druga koncertu poświęcona była muzyce 
ludowej, głównie polskiej. Na specjalne wyróż­
nienie zasługiwały tu pieśni solowe „Otwórz Jan­
ku" — Niewiadomskiego i „L’hirondelle“ z ślicz­
ną partią koloraturową, odśpiewane przez p. Po- 
radzewską. Wykonany przez chór brawurowy, pe­
łen ognia Polonez Kurpińskiego musiano bisować.

Słowo wstępne, poświęcone muzyce kościelnej 
i ludowej i następnie wyjaśnienia, poprzedzające 
poszczególne numery programu, wygłoszone zo­
stały przez ks. kanonika Mizgalskiego z Między­
chodu. (

Ks. kan. Mizgalski, znany muzykolog, szczęśli­
wie ocala! z każni hitlerowskich w Forcie VII i 
w Dachau. Konferansjerka jego, zdradzająca głę­
bokie znawstwo i kult muzyki, przy tym pełna 
polotu, swady oratorskiej i dowcipu, utrzymy­
wała cale audytorium w dużym napięciu.

Należy wyrazić słowa uznania pod adresem 
•chóru świetnie zgranego, wykazującego dużą kul­
turę śpiewaczą, co jest bezsprzecznie zasługą jego 
kapelmistrza i inicjatora ru-chu muzycznego w 
Sierakowie i okolicy, p. Kazimierza Nowickiego.

(nad)

Marisówna 1 Dzwonkowskł, znani artyści 
Teatru Polskiego z Poznania przedstawili nam 
się w komedii Niccodemiego „Świt, dzień i noc".

Św. Mikołaj obdarował na sali p. Adamskiego 
wszystkie- dzieci żeńskiej szkoły powszechnej 
skromnymi podarunkami. Dzieci odegrały dwa 
obrazki sceniczne. Imprezę zorganizował Komitet 
Rodzicielski.

Koncert francuskiego śpiewaka w Czarnkowie
W ramach akcji kulluralno - oświatowe/, luf. 

Koło Grodzkie „Czytelnik" urządziło w ub. nie­
dziel? koncert tenora Opery Komicznej w Paryżu 
Tony Venabuony.

Śpiewak ten, więziony przez 3Nt lat przez hitle­
rowców w obozie i Buchenwaldzie, ożenił się z 
Polką, pochodzącą z pobliskiego Wielenia, gdzie 
artysta chwilowo zamieszkał.

śki, dyr. Engłer, dyr. Śmielecki, kier. pow. Inform, 
i Propagandy M. Krywaldt i kier. tech. Zakładów 
Siły, Światła i Wody Matełski — członkowie.

Ńa przewodniczącego sekcji propagandowej 
poproszono p. M. Krywulta, sekcji zakupu i roz­
prowadzenia darów —- P- pułkownikową Piekło, 
sekcji finansowej — p. dyr. Englera,

W związku z wszczęciem akcji gwiazdkowej 
Komitet zwraca się do podlegających Gnieznu 
powiatów: mogileńskiego, chodzieskiego, żniń- 
skiego i obornickiego o nadsyłanie ofiar takich, 
by paczki mogły utrzymać się przez okres 48 go­
dzin bez obawy o zepsucie się zawartości.

O lekturę dla żołnierzy
(pr) Wydział Powiatowy Informacji i Propa­

gandy w Gnieźnie zwraca się do społeczeństwa 
z apelem o składanie dla żołnierzy darów gwia­
zdkowych w formie lektury. Złożone przez ofia­
rodawców książki stanowić będą piękny przy­
czynek przy organizowaniu świetlic pułkowych.

Książki dla świetlic żołnierskich na tut. terenie 
składać można w Pow. Wydziale Informacji i 
Propagandy w Gnieźnie przy ul. Mieczysława 8. 
w godz. od 8-mej do 15-tej.

Wobec zbliżających się świąt Bożego Narodzę 
nia Wujek Tomek" zwraca się do dzieci gme 
źnieńskich z takim samym apelem. Przypuszczać 
należy, że nie minie on bez echa. Dary przyjmo­
wane'są w Radiowężle Rynek 20 I ptr„ od godz 
8-mej do 14-tej. _____

_  Polski Klub Kolarzy-Gniezno. Zebranie mie
sięczne we wtorek, 10 bm., o godz. 20-tej w lo­
kalu klubowym przy placu 21 Stycznia 1. Obec­
ność wszystkich członków obowiązkowa. Gosćie 
i sympatycy mile widziani.

dali Cukrownię w przeddzień jej uTUchomienaa, 
Poświęcenia dokonał ks. proboszcz Adam Cichoń, 
podnosząc w przemówieniu swoim zasługi pra­
cowników cukrowni, wspominając trudności ja­
kie miał dyr. Bolesław Korzeniowski, kiedy w 
maju ub. r. zaczynał pracę pionierską, całkowicie 
od podstaw.

Naczelny dyrektor Zjednoczenia inż. Mamroth 
dziękując dyrekcji i pracownikom za ich wysiłki 
uwieńczone tak dobrym rezultatem, przyznał w 
swym przemówieniu, że nie miał wielkich na­
dziei, aby cukrownia Wachowska już w tym roku 
mogła normalnie ’ pracować, dlatego też uważa 
odbudowanie cukrowni za wspaniały wyczyn 
polskich inżynierów i robotników i sądzi, że tego 
rodzaju sukcesy winny dodać ducha wszystkim 
niewierzącym w dobre jutro.
'Starosta p. Giereinek i burmistrz m. Wschowy 

p. Owczarski w swych płzemówieniach, w imie­
niu powiatu i miasta wyrazili swą wdzięczność 
i radość z odbudowy cukrowni, która niesłycha­
nie ożywia całe mia6to i okolice, zatrudnia bo­
wiem przeszło 700 pracowników, których pobory 
i deputaty stanowią podstawę ruchu handlowego 
Wschowy, a 6etki i tysiące plantatorów ściąga­
jących kilka razy w roku do cukrowni, znacznie 
podnoszą dochody miejscowych mieszkańców.

Krótko przemówił przedstawiciel Samopomocy
Chłopskiej z Poznania oświadczając, że chłopi 
doskonale rozumieją doniosłość faktu odbudo­
wania cukrowni, a robotnikom w zamian za cu­
kier dostarczą jeszcze bardziej potrzebnego do 
życia — chleba. (kr) \

Dnia 30 listopada 1946 roku z inicjatywy za­
rządu miejscowego Towarzystwa Burs i Stypen­
diów urządzono uroczystą wieczornicę.

Pracą nad przygotowaniem wieczoru muzycz­
no-wokalnego zajęły się pp. Alicja Płazalska 
i Janina Ziętkówna. Słowo wstępne wygłosił pre­
zes T-wa BS. RP. inż. Ignacy Wożniak poczem 
nastąpiły deklamacje młodzieży gimnazjalnej, 
występ chóru gimnazjalnego oraz odegranie 
trzech małych utworów fortepianowych . przez 
dwie najmłodsze uczennice p. A. Płazalskiej.

Na całość drugiej części programu złożyły się 
znane utwory Chopina, Bragi, Regera i Fibicha. 
Wykonawcami byli: p. Ziętkówna Janina - 
śpiew, p. Orest Celewicz — 1-sze skrzypce, p. 
Maurycy Porański — 2-gie skrzypce, przy forte- 
pianie p. A. Płazalska.

Całość starannie przygotowana zasłużyła na 
szczere oklaski publiczności, a na konto T-wa 
BS. RP. wpłynęło 5.200 zł.

•
W, gromadzie Zamysłów powiatu wschowskie^ 

go p. Buszkiewicz znalazł brulion niemieckiego 
studenta, w którym wynotowane są nazwy 'miej­
scowości Brandenburgii ze szczegółowym poda­
niem pochodzenia tych nazw od dawnych, pra­
słowiańskich. Kogo interesuje ten materiał może 
pożyczyć zeszyt w tut. Referacie Kultury i Sztuki 
(Wschowa, Starostwo Powiatowe, pokój nr 30).

(mho)

. „Czytelnik" skorzystał z lej wyjątkowej okazji 
i zorganizował koncert w Czarnkowie w sali 
Domu Ludowego.

Na program koncertu złożyły się utwory takich 
kompozytórów, jak: Massenet, Toselli, Godard, 
Goublier, Moniuszko, Bizet i Schubert.

Venabuona rozporządza pięknym głosem o jas­
nym zabarwieniu i wspaniałej technice. (Akade­
mia Muzyczna w Paryżu, Scola Cantorum w Me­
diolanie ‘ oraz studia muzyczne w Berlinie).

Licznie zgromadzona publiczność entuzjastycz­
nie przyjmowała artystę.

Bardzo wnikliwie i starannie akompaniowała 
p. prol. Thomasówna z Poznania. Artystka zmu­
szona przez publiczność odegrald poza progra­
mem dwa utwory Chopina i Menuet Paderew­
skiego. ,

Na specjalne podkreślenie zasługuje, ze Vena- 
buona odśpiewał arię z op. „Halka w języku 
polskim. Nagrodzono go za to niemilknącymi 
oklaskami.

Zapowiadał Jan Wehnert.
W ostatnich dniach grudnia organizuje „Czy­

telnik" wielki koncert muzyki religijnej.
»

W ub. niedzielę odbył się w sali Domu. Ludo­
wego zjazd aktywu i członków P. P. S. W zjeź- 
dzie wzięło udział ponad 150 uczestników. _

Przemawiał członek Prezydium W. K. P. P. 5., 
p. Marian Nowak. Mówca w niezmiernie cieka­
wym przemówieniu naświetlił stosunki gospo­
darcze. osiągnięcia polityki wewnętrznej i zagra­
nicznej oraz omówił zagadnienia związane z wy­
borami. .

W dyskusji poruszano aktualne zagadnienia 
gospodarcze i polityczne. (j. w.)

CZARNKÓW
Czwarty z kolei „Czwartek Czytelnika", który 

odbvł się w świetlicy Koła obejmował w części I 
odczyt p. Marcinkowskiego pt. „Odrodzone Woj­
sko Polskie", wiersz Jana Kasprowicza — „Rzadko 
na moich wargach..?' oraz prelekcję „Jak dawniej 
leczono" w opr. Jana Wehnerta.

Cześć drugą wieczoru wypełniły „Dziadowskie 
śpiewki" Franka, o czwartkach „Z pamiętników 
pensjonarskich" Marii Szczawińskiej oraz satyra 
Jana Wehnerta „Na saneczkach".

Zarząd Kola prosi ćzłonków i sympatyków o 
współudział w programach czwartkowych -— są­
dzimy bowiem, że talentów w Czarnkowie nie 
brak?...

Zainteresowanym przypominamy, ze kurs 
języka angielskiego rozpocznie się we 
wtorek. 3 bm. o godz. 20-tej w świetlicy Kola..

Zanisy do sekcji, szachistów przyjmuje p. Ciu- 
dziński. li- w-i
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SPORT
Trener POZB

flet) Wydział Sportowy POZB, zaangażował na 
okres nowego sezonu bokserskiego, stałego tre­
nera w osobie p. Tulińskiego, byłego trenera po­
znańskiej Warty, Terenem jego pracy będą 
wszystkie kluby zrzeszone w POZB, a specjalnie 
kluby prowincjonalne.

Inicjatywa Związku, zaangażowania stałego 
trenera, zasługuje na specjalne uznanie. Aby pra­
ca wychowawcza ruogła być przeprowadzana ra­
cjonalnie, Wydział Sportowy organizuje w mie­
siącu styczniu obóz dla sekundantów i przewod­
ników pięściarskich o charakterze zamkniętym, 
który trwać będzie około 10 dni. Zgłoszenia na 
obóz przyjmuje Wydział Sportowy POZB w Po­
znaniu, Sekretariat ul. Gajowa 1.

Akademicki Związek Sportowy
Ważną, ćhoć nie zabierającą głosu dotąd na 

łamach prasy organizacją jest Akademicki Zwią­
zek Sportowy. Dźwiganie się jego .po wojnie 
nastręczało wiele trudności, które jednak za 
palona młodzież starała się za wszelką cenę prze­
zwyciężyć. Jak wiadomo organizacja ta była 
bardzo popierana przed wojną, ze względu na 
wzbudzanie zainteresowania sportem, które w 
Polsce jest stosunkowo małe. Organizacja po­
siadała liczny sprzęt, korty tenisowe, boiska do 
gier sportowych, urządzenie 6ekcji hokeja, a na­
wet własne domy wypoczynkowe i sanatoria. 
W czasie wojny urządzenia A. Z. S-u uległy pra 
wie zupełnemu zniszczeniu. Pomimo tego grupa 
entuzjastów, doceniając ważność sportu dla mło­
dych organizmów, powołała do życia ten związek. 
A. Z. S. nie ma na celu pobijania rekordów ani 
wyszukiwania sław na miarę europejską czy 
światową. Zadaniem jego jest podniesienie sta­
nu zdrowotnego wśród młodzieży akademickiej, 
danie jej możności ruchu po, nużącej pracy 
i zapewnienie rozrywki na wolnym powietrzu. 
Niezmordowanym działaczem na tym pohi jest 
organizator A. Z. S-u i dotychczasowy jego pre­
zes. Z przykrością należy zauważyć, że pomimo 
dużych wysiłków, A. Z. S. nie doświadczy! żadnej 
opieki ani poparcia tak ze strony społeczeństwa, 
jak i czynników miarodajnych. Dowodem tego 
jest, że od roku 1945 do tej pory A. Z- S. otrzy­
ma! zaledwie 10 tys. złotych. W porównaniu 
do potrzeb tej organizacji jest to suma śmiesznie 
mała. Z kortów tenisowych AZS-u korzysta obe­
cnie OM TUR.

Zarząd A. Z. S-u dotychczas nie otrzymał od­
powiedzi na pismo w którym zwracał się o wy-, 
jaśnienie tej sprawy. W najbliższym czasie 
A. Z. S. pragnie uruchomić sekcję żeglarską. 
Nie dysponując żadnymi funduszami urządza na 
ten cel zabawy, co jest dość ryzykowne. Z dużą 
życzliwością spotyka się A. Z. S. ze strony Brat­
nich Pomocy, które niestety nie mogą służyć 
pomocą finansową, bo sama borykają się z nie­
małymi trudnościami.

A. Z. S. był w czasie ostatniego sezonu bardzo 
czynnym i mimo opłakanych warunków doskona. 
le kontynuował swą pracę. Mamy nadzieję, że w 
najbliższej przyszłości mając odegrać ważną rolę

Reprezentacje Poznań — Wielkopolska
(kt) Zawody pięściarskie między reprezenta­

cjami Poznania i Wielkopolski, odbędą się w 
nadchodzącą sobotę dnia 14 bm. w Gnieźnie. 
Zawody te, organizuje Wydział Sportowy POZB. 
Udział w reprezentacjach biorą najlepsi zawod­
nicy Wielkopolski. Mecz ten, wzbudza wielkie 
zainteresowanie. Dokładny skład obu drużyn po 
damy w jednym z najbliższyćh numerów.

Mistrzostwa klasy „B“ POZB
W niedzięlę, 'dnia 8 bm. odbyła się w lokalach 

POZB odprawa kierowników sekcji bokserskich 
wszystkich klubów zrzeszonych w POŹB, której 
przewodniczył p. J. Bernard.

Podczas odprawy, nastąpiło losowanie do roz­
grywek o mistrzostwo okręgu w klasie „B". Roz­
grywki przeprowadzone zostaną systemem punk­
towym, Utworzono dwie grupy. W pierwszej gru­
pie'udział w mistrzostwach biorą kluby Astra — 
Krotoszyn, KKS — Września, Ostrowia — Ostrów, 
Zryw — Poznań i Zryw — Krotoszyn.

Rozgrywki rozpoczynają się w pierwszej gru­
pie, w dniu 5 stycznia 1947 r.

w związku z zarządzeniem o powszechnym obo­
wiązku wychowania fizycznego — spotka ' się z 
zainteresowaniem i życzliwością nie tylko mło­
dzieży, ale i całego społeczeństwa.

E. M.

Turniej
ping-pongowy w Międzychodzie

W dniu 20 bm. odbędzie się w Międzychodzie 
Turniej o mistrzostwo m. Międzychodu w tenisie 
stołowym, staraniem Pow. Urzędu W. F. i P. W. 
w Międzychodzie.

Zakup sprzętu sportowego
(kt) Wobec braku sprzętu sportowego, POZB 

chce przyjść wszystkim klubom z wydatną, po­
mocą. Wydział Sportowy pragnie zorganizować 
zbiorowy hurtowy zakup sprzętu, urządzeń i wy 
posażenia sportowego, który zostałby rozprawa 
dzony między kluby po cenach jak najniższych 
i na warunkach bardzo dogodnych. W tym celu 
Wydział Sportowy POZB stara się o uzyskanie 
kredytów na ten cel. Kluby, chcące nabyć sprzęt 
sportowy winny swe zapotrzebowania złożyć jak 
najwcześniej w sekretariacie Związku.

WYDAWNICTWO SPORTOWE

Pierwsza powojenna praca o sporcie
Na pólkach księgarskich ukazała się ostatnio 

broszura pt. „Sport poznański" w 1946 r., pióra 
jednego z współpracowników naszego pisma, p. 
L. Wąchalskiego. Książka została wydana przez 
Spółdzielnię Wydawniczą „Pomoc" w Poznaniu.

Broszura Wąchalskiego zainteresuje niewątpli­
wie wszystkich sportowców, gdyż omawia w sło­
wie i w ilustracji osiągnięcia w życiu sportowym 
naszego miasta w roku ubiegłym. Przy opracowy­
waniu niektórych działów broszury, m. in. o pitce 
nożnej, ręcznej, boksie i hokeju na trawie współ­
pracowali znani sportowcy (Białkowska, Rosada) 
i dziennikarze- sportowi (red. red. Paczkowski, 
Suśicki i Tomaszewski).

Mamy nadzieję, że broszura ta przyjęta zosta­
nie w kolach sportowych z pełnym uznaniem.

KOMUNIKATY
Dyrekcja Miejskich Liceów Handlowego i Admini­

stracyjnego w Poznaniu, ul. Śniadeckich 54'58, urucha­
mia z dniem 15 stycznia 1947 r. dalsze trzymiesięczne 
kursy administracyjno-handlowe, księgowości dla po­
czątkujących i zaawansowanych wg Jednolitego planu 
kont oraz biurowości, stenografii i maszynopisma. — 
Zgłaszać się mogą kandydaci(-tki) z matą maturą 
względnie odpowiednią praktyką zawodową. Pro­
spekty kursów wydaje i zapisy przyjmuje sekretariat 
szkoły. 45716

Sekcja Handlowa przy Związku Inwalidów 
Wojennych R. P. Poznań zawiadamia wszystkich 
inwalidów wojennych posiadających kioski 
i sklepy, że zebranie Sekcji Handlowej odbędzie 
się dnia 10 bm. o godz. 16-teJ w sali p. Hoffmana 
przy ul. Wierzbięcice.

Uniwersytet Powszechny: w środę 11 bm. o go­
dzinie 18-tej w sali przy ul. Berwióskiego 2/3, 
wykład prof. Uniw. Poznańskiego dra Czesława 
Znamierowskiego: „Ścisłość myślenia a język 
naukowy". Wstęp wolny.

W ramach Powszechnych Wykładów Uniwer­
syteckich w środę, dnia 11 bm. prof. dr K. Ty­
mieniecki wygłosi odczyt pt. „Anglicy jako na­
ród morski". W piątek, 13 bm dr Z. Grot mówić 
będzie na temat „Przeżycia młodzieży wielkopol­
skiej w okresie okupacji niemieckiej". Wykłady 
będą się odbywały w Collegium Minus (I piętro), 
Wały Wazów 26, o godz. 18-tej. Wstęp 20 i 5 zł

Do członków aktywu zawodowegol W piątek 
dnia 13 bm. o godz. 1-tej odbędzie się wspólna 
odprawa aktywu zawodowego PPR i PPS jak 
i Rad Zakładowych w stołówce Miejskiej Po­
znańskiej Kolei Elektrycznej.
’ Sprawy ważne — stawiennictwo obowiązkowe 
pod rygorem partyjnymi 

Związek Inwalidów Wojennych R. P. Poznań 
wzywa członków pobierających karty żywno­
ściowe Ikkat. ze Związku do złożenia odcinków 
nr 28—35 na paczkę UNRRY oraz nr 38 na wę 
giel z miesiąca grudnia. Odcinki winny być zło­
żone najpóźniej do dnia 10 bm.

Miejski Komitet Opieki Społeczne] prosi pod- 
opiecznyćh, którzy oddali odcinki I kat. nr nr 38 
i 39 na miesiąc lipiec br. o natychmiastowe ode­
branie asygnat na opał w dśrodkach na opal wy­
dających karty żywnościowe. Ośrodki ewiden­
cyjne przeprowadzają rejestrację kart żywno­
ściowy ćh na opał I kat. ode. 38 z miesiąca gru­
dnia br., najpóźniej do dnia 22 bm.

„Bratnia Pomoc", Stowarzyszenie Studentek 
i Studentów .Akademii Handlowej w Poznaniu 
składa podziękowanie Kolegialnemu Zarządowi 
Miejskiemu stoi. m. Poznania na ręce pana prezy­
denta mgr. Sroki Stanisława za subwencje w wyso­
kości 500 000 złotych, przeznaczoną na cele mie­
szkaniowe dla studentów Akademii Handlowej.

Zarząd Koła Absolwentów Miejskich Liceów 
Handlowego i Administracyjnego w Poznaniu — 
w związku z przygótowaniem akademii ku ucz­
czeniu pamięci ofiar wojny zwołuje zebranie 
wszystkich absolwentów obu liceów na piątek, 
dnia 13 bm. o godz. 19-tej w gmachu szkolnym 
przy ul. Śniadeckich 54/58.

Zarząd Związku Cytadelnwców w Poznaniu 
składa podziękowanie ofiarodawcom na -rzecz 
wdów i sierot po poległych na Cytadeli Poznań­
skiej w sumie 20 000 zl w miejsce wspólnego 
obiadu z okazji poświęcenia odbudowanej części 
Domu Rzemieślniczego w dniu 1 bm.

Zarząd Koła Polskiego Związku b. Więźniów 
Politycznych w Poznaniu dziękuje Spółdzielni 
Spożywczej Pracowników Skarbowych za sumę 
5000 zt złożoną na gwiazdkę dla wdów 1 sierot po 
b, więźniach. i

PCK poszukuje: Karola Tescha, który zatru­
dniony byt w biurze przesyłek, przy ul. Kocha­
nowskiego; Władysława Smolińskiego, lat 50, 
syna Jana z Bazaru, pow. Czortków; Ryszarda 
Krzyżanowskiego —- nauczyciela; Marii Smoliń­
skiej lat 24, córki Piotra z Płoticzy, woj. tarno­
polskie. Basiak Katarzyny, ost. zamieszkałej we 
Lwowie; Ks. Wiktora Błażeja ze Lwowa; Zbignie­
wa Dziwota ur. 1924 we Lwowie; Nestora Kraśko, 
zamieszkałego przed wojną w Poznańskim; Sta­
nisława Kokorońskiego z żoną Marią i teścia ićh 
Pawia Bobolińskiego — repatriantów; Romana 
Namyśla, przebywającego podobno w Poznaniui 
Leokadii Masznicz ze Spławia poczta Krzesiny, 
Jana Maksyma Pas.zka ur. 31. 7. 1914 w Lipsku; 
-Romualda Pieciuna lat 18, Syna Kajetana, który 
podobno, wrócił z Resji i osiedlił się w Poznań­
skim; Ignacego Żukowskiego ze Lwowa i1 ks. . 
Stanisława Żukowskiego, zam. ostatnio w Białej 

- k. Lwowa.
i P.C.K. poszukuje: Mariana Władysława Haftek,
lat 50, który w maju 1945 r. miał wyjechać z Za- 

! bierzowa. woj. Kraków, do Poznania; Marii Ło- 
zickiej, lat 62, repatriantki z Batowa, pow. Pińsk, 
woj. Polesie; Andrzeja Milciiausena, lat 53 i Ka­
tarzyny Milchausen, lat 53, którzy rzekomo od
1924 r. mają przebywać w Poznańskiem.

Polski Czerwony Krzyż Oddział w Poznaniu,
ul. Śniadeckich składa tą drogą serdeczne podzię­
kowanie za złożone na rzecz PCK. 900 zl zebrane 
przez gości na imieninach prezesa Rady Zakła­
dowej p. Gawrońskiego.

Zebrania w dniu 11 grudnia 
Ch-Sr kościelny par. Bożego Ciała — godz. 19-ta w 

sali przy ul. Łąkowej 3.
Chór kośclęlny par. św. Małgorzaty — godz. 19.30 w 

biurze parafialnym na Sródce, ul. Filipińska 4.

Program audycyj radiowych na środę, 11 bm.
6.00 Sygnał czasu i „Kiedy ranne' wstają zorze"; 

6.05 Dziennik poranny; 6.20 Gimnastyka; 6.30 Muzyka 
poranna; 6.57 Sygnał czasu, audycja na „Dzień dobry": 
7.05 Muzyka z Krakowa; 7.15 Wiadomości poranne 
oruz przegląd prasy stołecznej; 7.35 Program na.dzień 
bieżący; 7.40 Muzyka w wyk. Orkiestry Rozgłośni Po­
znańskiej pod dyr. Mariana Obsta; 8.30 Informacje 
ogólnopolskie; 8.40 Rady praktyczne dla słuchaczek; 
8.50, Oberki i kujawiaki; 9.00 Przerwa; 11.30 Przegląd 
prasy wielkopolskiej; 11.40 Koncert życzeń; 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał z wieży mariackiej w Krakowie; 
12.05 Audycja dla świetlic robotniczych; 12.35 „5 minut 
poezji"; 12.40 Arie operowe w wyk, Wacława Domie- 
nieckiego (tenora), Wandy Klimowiczowej (akompa­
niament); 13.00 Muzyka obiadowa z Łodzi; 13.40 „ABC 
muzyczne" — audycja w opr. Bolesławca Busiakiewicza; 
14.00 Pogadanka literacka pt. „Doktór Marcin — wiel­
ki przykład dla Polski współczesnej" pióra Leszka 
Gustowskiego; 14.10 Koncert rozrywkowy. Wykonaw­
cy: .Sylwester Wesołowski (harmonijki ustne), Stani­
sław Pludra (akordeon), Jan Witkowski (gitara); 14.50 
Giełda Zbożowo-Towarowa; 14.55 Wiadomości bieżące; 
15.00 Pogadanka przyrodnicza dla dzieci starszych pt. 
„Lasy, pustynie i zwierzęta Meksyku" prof. dra Jana 
Rostafińskiego; 15.10 Muzykadla dzieci: 15.30 Audycja 
dla kobiet; 15.40 „5 minut poezji"; 15.45 Pieśni kompo­
zytorów francuskich w wyk. Krystyny Szczepańskiej; 
18.05 Dziennik popołudniowy; 16.30 „Z życia Rad Na­
rodowych"; 16.35 „Polska pieśń ludowa" — śpiewa 
zespól wokalny P. R. pod dyr. Jerzego Kołaczkow­
skiego; 16.50 Z życia kulturalnego; 17.00 Reportaż: 
17.10 „Melodie operetkowe". Wykonawcy: Maria Na­
mysłowska i Orkiestra P. R.; 17.55y„Na Ziemiach Od­
zyskanych"; 18.15 Kwadrans poetycki „Poezja w walce 
z okupantem", w opr. Stanisława Ziembickiego; 18.30 
„Nauka przy głośniku"; 19.00 Audycja dla wsi; 19.15 
Nadprogram; 19.20 Pogadanka sportowa pt. „Pata­
łach" w opr. dra Witalisa Ludwiczaka: 19.30 Audycja 
chopinowska w wyk. Józefa Smidowicza; 19.57 Sygnał 
czasu 1 myśli wybrane; 20.01 Dziennik wieczorny; 20.25 
II audycja z cyklu Niccolo Paganini „Demon epoki 
romantycznej. Paganini w Polsce". Audycja w opr. 
dra Józefa Reissa; 21.00 „Nowe książki"; 21.15 „U na­
szych przyjaciół"; 21.45 Kwadrans prozy „Lalka Bo­
lesława Prusa; 22.00 Radiowy Uniwersytet Ludowy; 
22.15 Audycja rozrywkowa; 22.50 „Rozmowy z pisarza­
mi"; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika radiowego; 
23.20 Program na dzień następny; 23.30 Arie i pieśni 
w wk. Teodora Szaljaplna; 23.55 Streszczenie ważniej­
szych wiadomości dziennika 1 zakończenie programu.

Śp.

Franciszek Geoerge
b. dyrektor firmy C. Ulrych

v kierownik działu handlowego P. Z. H. R.
członek zarządu firmy Hortus

zmarł w Warszawie 7 grudnia 1946 r„ po krótkich cierpieniach, prze­
żywszy lat 57.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione dnia 12 bm., o godz. 10-tej 
w kaplicy św. Karola Boromeusza w Warszawie, poczem nastąpi odprowa­
dzenie zwłok do grobu rodzinnego na Powązkach, o czym zawiadamiają

żona, dzieci i wnuczek
45860

Ostrzeżenie
Zawiadamiamy, że firma „Cazimi" rozpoczęła produkcję wyrobów perfumeryjnych na 

-.podstawie zezwolenia Min. Skarbu z dnia 17 września 1946 r. Nr D. VI. 9123/2/46 w przed­
wojennej swojej siedzibie w Warszawie przy ul. Kaczej nr 7.

Wyroby nasze będziemy wypuszczać na rynek w oryginalnych przedwojennych opako­
waniach i etykietach firmowych „Cazimi" z dopiskiem na odwrotnej stronie butelki; 
„ZezwolenieMin.Skarbu z dn. 17 wnześnia 1946r. NrD. VI.9123/2/46—„Carini" Sp.zo.o."

Tyiko takie wyroby są legalne i za nie przyjmujemy odpowiedzialność, przestrzegając 
jednocześnie przed bezwartościowymi falsyfikatami, które znajdują się na rynku.

TOWARZYSTWO „CAZIMI" 
i Fabryka Kosmetyków i Perfumerii

Sp. z o. o.
Dzierżawca „Carini", Sp. z o. o.

12-170 Warszawa, ul. Kacza 7.

Centrala Lamp Radiowych
Poznań, św. Marcin 5
II piętro front teł. 37-79

kupuje po najwyższych cenach lampy
amerykańskie i rosyjskie. 12.145

Dnia 7 grudnia 1946 r. zmarł po krótkich; lecz ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św.. nasz najdroższy, troskli­
wy ojciec, teść, szwagier, stryj i wuj, śp.

Ignacy Idziński
przeżywszy lat 71.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm.. o godz. 11-tej 
z kaplicy cmentarza Bożego Ciała wDębcu, o czym zawiadamiają 

w eiężkim smutku pogrążeni
córki, syn, synowa i zięć

Poznań, ul. Strumykowa 7, m. 7. 45766

Dyrekcjom, Radom Zakładowym i Pracownikom Państwo­
wego Banku Rolnego, Oddział w Poznaniu; Miejskiej Poznań­
skiej Kolei Elektrycznej; S. A. „Stomil"; dalej Zarządowi 
i.Członkom K. S. „Warta", również wszystkim Krewnym, Przy­
jaciołom i Znajomym, którzy oddali ostatnią przysługę śp.

Marianowi Linke
adwokatowi

również za złożone wieńce i kwiaty, oraz za okazanie nand tak 
wiele serdeczności w ciężkim bólu naszym, składamy na tej 
drodze serdeczne

podziękowanie.
12-177 Żona, dzieci i rodzina

Drewniaczki damskie
najnowsze modele paryskie — poleca

Wytwórnia - Kraków
ul. Zamenhofa 8 m. 6

Hurt I detal

POZNAN 
I«y R)WK48

oraz wyroby cukrowe, p er iki, bu­
dynie, proszki do pieczenia poleca

Wstęgi 1 sztuczne kwiaty 
do wieńców. J. Załachow- 
ska, al. Marcinkowskiego 
16, I ptr., narożnik św. 
Marcina. Tel. 14-94. 12-119

sprzedaż hurtawa 41679
I ppzadstBOwlolalslwo „Karamel1*

Poznań, ul. Piaskowa 2, przy Tamie Garbarskiej

Przetarg
Urząd Wojewódzki Poznański — Wydział Ko­

munikacyjny, ogłasza nieograniczony przetarg 
ofertowy na oczyszczenie połowy koryta rzeki 
Nisy ze zwalisk zniszczonych mostów drogowych 
w powiecie gubińskim:

■a) lukowego, betonowego w m. Gubinie przy ul.
Piastowskiej — na szerokości koryta ok. 58 mb ,

b) lukowego, betonowego pod wsią Sękowice — 
na szerokości koryta około 73 mb.,

c) z płyły, żelbetowej we wsi Sadzarzewice — na 
szerokości koryta około 29 mb.,

d) lukowego, betonowego pod wsią Strzegów —- 
na szerokości koryta około 85 mb.

Termin ukończenia powyższych robót tistala 
się na dzień 1 czerwca 1947 r., przy czym 50°/» 
pracy winno być ukończone przed 1 marca 1947 r.

Oferty na każdą z osobna robotę należy skła­
dać w Urzędzie Wojewódzkim w Poznaniu, plac 
Kolegiacki 17. pokój 325 w nieprzejrzystych i za­
lakowanych kopertach z napisami: „Oferta na 
oczyszczenie koryta , rzeki Nisy w Gubinie" dla 
robót pod lit. „a", „pod Sękowicami" dla robót pod 
lit. „b“, „w Sadzarzewieach" dla robót pod lit 
„c“ i „pod Strzegowem" dla rpbót pod lit. „d" — 
w terminie do 30 grudnia 1946 r., godziny 10-tej.

Do oferty należy dołączyć -dowód na wniesie­
nie wadium, w przepisowej wysokości.

Przetarg odbędzie się tamże w dniu 30 grudnia 
1946 r., o godz. 10-tej. Tam też można otrzymać 
wyjaśnienia oraz podkładki do przetargu w cenie 
50,— zl za każdy most.

W’ydzial Komunikacyjny zastrzega sobie prawo 
wyboru dowolnego oferenta,, oddania do wyko­
nania tylko części robót lub unieważnienie prze­
targu bez podania motylków.

Za W o j e w o d :: 
z (—) fnż. Karol Mackiewicz

12-182 Naczelnik Wydziału



Nr 340 (641) GŁOS WIELKOPOLSKI Strona ?

dziecka * szczęściem eocfzicóat

Skarbem syci a - to radość! 

Radość deiecka umili 

Zabawka piękna 

Którą nabędssiess w Aąuili

| A Cg U I I Cl Poznań, Fr. Ratajczaka 7 - tel. 33-50

W1 w

Stara firma w nowej siedzibie

> OZDOBA'

Po 7-miu lotach
znowu na Starym Rynku 1

Szanownym Klientom z lat przedwojennych oraz 
wszystkim Sympatykom uprzejmie donosimy, że 

w środę 11 bm. nastąpi

OTWARCIE
nowego znanego z solidności magazynu 

odzieży męskiej i chłopięcej
artykułów damskich i męskich

Kupcom pod uwagę!
Nadeszła:

Poznań, Stary Rynek 48
Te). 48-98

Specjalny magazyn porcelany, szklą, krysz­
tałów, platerów, sztućcy, lamo, galanterii 
metalowe] i ozdób wnętrz mieszkaniowych,

poleca na gw.azdkę 
wielki wybór 

podarków
pięknych i tanich, wykwintnych i pożytecznych |

PAPIER
światłoczuły na amoniak

w rolkach 20 m., gatunek najprzedniejszy 
poleca

Kopiotechnika Poznań
Wierzbięcice 18 - Tel. 19-55 
Na prowincję wysyłka pocztą 45267

Z. tBoyalzuiski
Poznań, Stary Rynek 77 «,

OKręgowy Urząd Likwidacyjny 
w Poznaniu

podaje tło wiadomości zainteresowanym firmom i nabywcom 
towarowych remanentów poniemieckich, że wobec zakończenia 
akcji likwidacji tyeh remanentów przez Państwową Centralę 
Handlową, wszelkie wpłaty z tytułu nabycia remanentów to­
warów poniemieckich należy z dniem 10. 12. 1946 r. wpłacać 
wyłącznie na konto

Okręgowego Urzędu Likwidacyjnego 
w Banku Gospodarstwa Krajowego Nr 1062.

Wózki Medyce. - dćżka żelazne.
ROWERKI •HULAJNOGI-ZABAWKI III NORMALNE i DZIECIĘCE

WYROBY STALOWE • NACZYNIA KUCHENNE ALUMINIOWE

fftwzet -J^omowii
• wj a nni.SKiWŁAŚC. A. DOLSKI

POZNAŃ, UL. MIELŻYŃSKIEGO 16.»TEL.2982
(DAWN. GWARNA)

RIEURZĘDOWA TABELA WYfiRAKYCH
l-szy dzisń ciągnienia IV ej Klasy 48 Loterii

Wygrana 500.000 zł Nr 77976 padla
54 Bydgoszczy, 

h Wygrana 100.000 zl Nr 6545.
P Wygrane po 50.000 zł. NrNr 45593 
'46817 60149.

Wygrane po 20.000 zł. NrNr 9529
11069 11308 37484 41722 42919 49412
49582 68049 76046 79671.

Wygrane po 10.000 zl. NrNr 3770
6825 12914 23000 26283 31593 36&30
42215 42102 44757 47746 48073 52028
61934 67605 73522. 86694 87001 90485 
93680.

Wygrane po 5.000 zl. NrNr 2108
6211 6825 12481 21344 31687 32823 
38975 40242 40551 41146 42307 43052 
43373 43926 45923 46291 4S960 47306 
48824 49998 56732 58679 58917 60366 
60800 63201 65415 68291 68955 72814 
72935 73655 75793 76034 SI250 82245 
83807 85928 96823 98954.

Wygrane po 2.000 zl. NrNr 1640
2942 3094 3760 4138 5289 5893 6233 
10577 11016 11565 12650 13760 14111 
14446 17033 17401 17879 18270 18S6-1 
18897 19271 19501 19908 20051 271 
695 21335 938 22665 25139 863 26060 
278 590 27988 30322 831 31293 320 
448 858 896 32024 33411 34200 238 
570 35216 863 36143 37090 642
S889! 39720 824 40050 134 243 669 
785 946 971 41118 408 755 987 42321 
485 43306’ 344 44125 473 45348 52.2 
941 46380 437 543 775 820 847 47029 
202 220 945 48201 49000 012 171 639 
50737 52032 53189 551 54508 638

'55313 869 56138 373 938 58101 966 
59444 731 770 772 60133 353 644 
61367 65155 65075 797 66373 67008 
389 721 829 69855 70955 73566
74457 75650 792 76916 77348 678 777 
78166 79627 712 80346 82043 347
83085 84635 86530 829 88086 90344 
607 91047 187 93222 776 95376 9S379 
.98423 99111 505 99532.

Wygrane po 1.500 zł. NrNr 22u
335 469 685 1049 084 358 473 988 
998 2017 150 635 995 3022 108 150 
270 4389 5089 520 609 682 716 6234 
7653 789 9695 .746 10102 141 181 511 
712 955 11433 491 12656 752 13532 
695 977 14103 111 383 491 15012 
359 994 16233 510 734 853 854 916 
17257 424 505 972 18238 340 691 
19595 20210 332 21127 145 183 229 
333 340 918 22325 381 447 23055 522 
536 679 24119 627 25287 548 948
26655 27073 162 335 397 471 607 815 
28237 29089 142 30241 316 366 , 450 
490 31240 265 327 395 823 32139 216 
649 866 950 33078 121 148 156 171 
178 545 798 858. 878 948 957 34235 
310 31 38 61 483 628 96 800 26 981 
35304 498 560 96 36248 88 372 449 
534 868 37191 235 937 38176 292 444

668 836 931 39 40013 82 87 119 30 
43 50 231 59 528 623 712 824 25-849 
41345 437 533 35 630 815 53 991 
42074 362 79 517 27 63 81 783 810 
53 86 97 43106 374 78 441 82 731
973 987 44031 59 196 317 73 741
812 922 45148 279 366 702 821 949 
46069 134 221 63 421 91 771 881
47007 117 200 49 358 520 36 984
48296 488 519 64 67 767 853 936 89 
49014 400 784 964 50421 571 51056 
224 321 52038 572 808 13 53079 100 
344 465 54093 152 200 318 502 665 
74 55018 314 446 76 860 979 56334 
93 659 57066 252 346 436 678 925 
58058 402 530 690 59129 307 29 72 
415 78 625 864 933 50 93 60011 602 
83 734 841 44 91 947 61515 549 780 
945 62445 500 77 615 63074 177 292 
381 609 765 64323 32 541 82 436. 514 
663 99 819 65019 83 163 20S 522 48 
62 813 942 65145 233 82 308 98 443 
502 42 617 23 95 707 885 930 670S1 
83 531 8! 8 68094 394 408 535 617 51 
62 732 97 881 69058 172 77 279 805 
87 910 70270 889 937 .71203 732 809 
72131 85'6M 898 916 33 73298 384 
553 879 74005 852 912 75243 86 385 
458 61 813' 973 76234 587 892 965 
77057 74 272 614 916 78209 34 306 
91 589 693 882 79354 67 428 33 84 
519 50 670 718 834 57 93 80012 72 
178 730 81057 69 449 94 681 93 84'1 
82501 44 83155 283 92 788 81167 213 
436 53 502 74 682 829 8.5082 297 32-1 
78 413 89 518 617 772 85170 275 421 
62 572 612 98 801 67 87135 313 39 
491 567 660 65 82 88053 97 150 202 
311 75 413 3S 684 820 67 76 994 
89951 4°3 598 90440 91476 675 92708' 
803 926 93012 20 122 233 311 472 
808 94149 341 485 599 714 27 90 
817 42 65 88 95187 91 334 87 579 
96509 764 94 97162 97 595 651 927 
98511 703 99239 442 523 718 834 84
974 99999.

Wygrane po 1.000 zl. NrNr 48 174 
326 85 419' 55 82 593 645 801 58
1090 110 80 201 41 331 537 38 43 
644 711 60 873 89 971 73 2048 249
83 311 84 416 56 503 850 931 69
3011 66 132 38 63 258 333 527 76
685 733 45 832 58 913 86 4001 70
87 128 74 85 97 286 395 460 521 
34 680 763 814 945 64 5032 154 
59 244 49 60 301 415 492 532 33 
670 797 815 93 921 35 52 6072 205 
333 46 78 523 42 67 676 853 992 
7278 344 54 90 487 580 96 605 753 
80 95 802 54 80 8189 253 512 74 629 
864 941 9002 83 374 650 732 849 
963 10.010 32! 581 637 776 96 834 
49 82 964 74 11127 47 60 213 44 
253 615 36 65 750 52 70 817 42 75 
934 12174 258 521 633 817 . 44 98a

Zorganizowana wysył­
ka maszyn do szycia i 
rowerów z Ameryki. 
Napiszcle dzisiaj do 
swych krewnych i przy­
jaciół w USA i Kana­
dzie, aby umieścili Wa­
sze nazwisko na liście, 
przygotowywanej 
przez:
POLISH - AMERICAN 

AGENCY S. 1807, Dep. 08
$05 — 5 th Av«., 

New York City, USA 
Korespondencja rów­
nież w języku polskim. 
Tylko ograniczona ilość 
maszyn może być wy­
słana. 12-90

Serwisy
do kawy i do obiadu 

poleca

„Porcelana"
Poznań,

Mielżyńskiego 14.”
45491

Wolne poaady

Kucharka do restauracji 
na prowincję potrzebna. 
Zgłoszenia: „Głos Wielko­
polski4* nr 12-58.
Dentysta, dentystka, asy­
stent i dobra siła techni­
czna potrzebni zaraz. Miej­
scowość blisko Gdyni. Wa­
runki korzystne. Of.: „Gł. 
Wielkopolski" nr 44954.

Magister (ra) farmacji po­
trzebny od 1. I. 47 do Apte­
ki pod Aniołem w Kościa­
nie. 44764

Pomoc domowa przycho­
dnia lub stała potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia Raczyń­
skich 2 m. 8, Borysowa.

45663

Państwowe Przedsiębior­
stwo Robót Komunikacyj­
nych w Poznaniu poszuku­
je księgowego — księgo­
wej — materiałowca. Wa­
runki do omówienia. Zgła­
szać się w gmaćhu Dyrek­
cji Kolei, Wały Zygmunta 
Augusta 4, pokój 409 — 
„oferty nr 500‘. 45652

Uczeń
do składu żelaza 
1 okuć budowla­
nych potrzebny. 

Oferty z życiorysem 
i podaniem „Gł. Wiel­
kopolski** nr 45532.

Termosy, ozdoby choinkowe 
makolry, szkło lustrzane, 
surowe, ornamentowe

■\ nadeszły wagony

HI łlTOWYll Yr 18
Poznań, ni. Raczyńskich 12

Wózki dla lalek (autka) 
i wózki dziecięce (autka)

pole,.
Wytw. Sprzętów Dziecięcych WBM.

Poznań. Dolina 16 (Wilda) 45384

PosśaJam Juiy magazyn
centrum Łędzi, plac Wolności, wyrobione 
stosunki z hurtownikami branży kolon.- 
spożyw., przyjmę przedstawicielstwo poważ­
nych wytwórni. — Zgłoszenia, Łódź, Nowo- 
miejski 4 m. 90. 12-172
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Na podstawie rozporządzenia Ministerstwa Zdrowi? 
z dnia 19 października 1946 r. w sprawie rejestracji 
Pracowników Służby Zdrowia (Dz. U. R. P. Nr 55 
poz. 316) wzywa się wszystkich lekarzy-dentystów z 
terenu województwa poznańskiego, łódzkiego, pomor­
skiego, zachodnio-pomorskiego i doino-śląskiego dc 
rejestracji u właściwych lekarzy powiatowych za wy­
jątkiem osób pełniących służbę wojskową. Rejestracji 
podlegają wszyscy iekarze-dentyści, posiadający upra­
wnienia do wykonywania zawodu zarówno stałe jak 
i czasowe, niezależnie od tego, czy już uprzednio do­
konali obowiązku rejestracji, lub nie wykonują wcale 
swego zawodu. Rejestracji podlegają również obywa­
tele obcy, którzy korzystają z prawa wykonywania za­
wodu lekarsko-dentystyeznego na obszarze państw? 
polskiego bądź ubiegają sie o przyznanie im tego pra­
wa. Rejestracji należy dokonać osobiście z przedło­
żeniem dowodów tożsamości oraz dowodów uprawnia­
jących do wykonywania zawodu.

Termin rejestracji upływa z dniem 7 stycznia 1947 r.
Okręgowa Izba

LEKARSKO-DENTYSTYCZNA 
45607 w Poznaniu

SKUPUJEMY

SKÓRKI KRÓLICZE
zajęcze, baranie, kozie i piżmowe

oraz inne futerkowe, hurtowo 'i deta­
licznie plącąc najwyższe ceny dzienne

CPni FAJI'* Oddział Przem.-Rolny 
„OrULŁM Poznań, Chełmońskiego 1. 

Telefon: Centrala: 7981, 7982, 7091
Bezpośredni: 7249 

Ną terenie Ziemi Lubuskiej pro­
wadzi punkt skupu nasza delega­
tura w Gorzowie przy Powiatowej 
Spółdzielni Rolniczo - Handlowej

 12-116Reklama współdziała
w odbudowie kraju'

„Społem" i
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 20-tej, w soboty od 8-mej 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogło­

szeń Administracja nie odpowiada.

Czapnik (czk^) lub pod­
ręczna potrzebna. Chwali- 
szewo 9 m. 4.
Potrzebny blacharz-insta- 
lator. Oferty: „Gł. Wielko­
polski" nr 45584.

Dziewczynę do prac domo­
wych przyjmę zaraz. Sza­
marzewskiego nr 58 m. 33.

45318
Potrzebna pomocnica do­
mowa na stałe. Zgłoszenia: 
ul. Marszałka Focha nr 73 
m. 8 — Polewicz. 45531

Która z pań zechce wy­
uczyć 24-letnią krawiec­
twa. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 45578.

Samodzielna, chętna i miła 
do wszelkich prac domo­
wych potrzebna zaraz (tra­
ktowanie rodzinne). Ul. 
Partyzancka 5 m. 2. 45674

zaraz potrzebny. 
Restauracja „ARTUS", 
św. Marcin 6. 45357

Dziewczyna wiejska może 
się zgłosić zaraz. Mylna 11 
m. 6. 45738

Do Szczecina 1. I. 47 eks­
pedientkę z praktyką bran­
ży cukrów, spożywczej lub 
pokrćwnej przyjmę. Ofer* 
ty podaniem warunków: 
„Głoo Wielkop." nr 44928.

Poszukujemy od 1. 1. 47 
administratora cegielni,
tylko siły samodzielne 
pierwszorzędne. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 45768.

Gosposia dobre gotowanie 
do małej rodziny doro­
słych potrzebna. Karmeli-, 
cka 1 m. 25, narożnik Wa­
łów Jadwigi. z 45731

Dziewczyna cośkolwiek
gotowaniem na stałe po­
trzebna. Wierzbięcice 27 
m. 1. 45764

Krawcowa pierwszorzędna 
potrzebna 2 tygodnie ma­
jątek. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 12-167.

Murarzy robotników budo­
wlanych przyjmuje inż. 
Bielenia, Sołacz,' Góral­
ska 7. 45753

Gosposia
z dobrymi świadec­
twami do wszelkich 
prac potrzebna zaraz
J. Wesołowski, Po­
znań. Ratajczaka lia, 
wejście 6, II ptr.

45854

Pomocnica domowa po­
trzebna — zaraz. Matejki 
65 m. 4. . 45739

MsfeKla) tarm.

z praktyką do apteki 
w Poznaniu zaraz 

poszukiwana
Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR", Po­
znań, Ratajczaka 7 
pod „12,322". 45839.

Pani do dwojga dzieci 5 i 
12 lat oraz prac domowych 
może się zgłosić. Siemi­
radzkiego lOa m.9, 4—5p.p.

45715

Czeladnik i, podręczna do 
krawca. Ul. Rolna 19 — 
skład. 45702Potrzebna pomoc domowa 

zaraz do małżeństwa z 
dzieckiem. Winogrady, Pa­
sieka 18. 45685

Panienka do dziecka od
9—13-tej. Zgłosz. Zupań- 
skiego 4 m. 11. 45690

Dziewczyna z gotowaniem 
na stałą posadę, możliwie 
z dobrymi poleceniami, 
wiek obojętny, oraz panna 
lub dziewczyna inteligen­
tna do dzieci, z mieszka­
niem przy dobrym utrzy­
maniu i dobrej pensji. — 
Wymagana bezwzględna 
uczciwość i czystość. Zgło­
szenia bez dokumentów 
bezcelowe. Skład Żelaza, 
Poznań, Marsz. Focha 32.

45741

Woźnica do rozwożenia pi­
wa. Strusia 1. 45687

Czeladnik szewski potrze­
bny. Małeckiego 24a. 4568G

Młodego lecz dobrego fa­
chowca przyjmie zaraz ja­
ko księgowego Dyrekcja 
Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich — Po­
znań, Zwierzyniecka 13.

12-178

Iziewczyna
czysta, uczciwa do [ 
prac domowych po- ■ 
trzebna zaraz. ,• 
T. H. Barełkowskl, 
Kraszewskiego 3 — | 
skład porcelany. ’

12-176

mowego potrzebna. f.Cy- 
tra", Piaskowa 2. 45784

Potrzebuję pomoc domowe 
z gotowaniem zaraz. Po­
znań, Dębińska 3d, parter

12-181

Mechaników maszynowych 
(na maszyny do szycia) 
oraz krawców miarowych 
poszukują zaraz Państwo 
we Zakłady Umunduro­
wania Poznań, ul. Kra 
szewskiego 21/25. 12-18C

Do posługi 3X w tygodniu 
młoda dziewczyna potrze­
bna. Maryańska, Marce­
li ńska 49. 45814

Potrzebna uczciwa, czysta 
pomoc domowa z gotowa­
niem zaraz. Warunki do­
bre. Zgłoszenia Żupańskie 
go 18 m. 6. 45786

Poszukujemy przedstawi­
cieli dla rozsprzedaży bez­
konkurencyjnego artyku­
łu. Wałbrzych, ul. Batore­
go 99. Wytwórnia Nowo­
ści Chemicznych. 12-184
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M.wesjnu ■oWnwilani
1 druga do pokoi na wy­
jazd. Sw. Józefa I m. 12.

Dziewczyna do prac domo­
wych kochająca dzieci za­
raz, Długa 12, skład, Ko­
nieczna. 45789

Instrumenty muzyczne ku­
puje, sprzedają, przyjmuje 
do naprawy Zygmunt Lae- 
blg, Poznań, Kraszewskie­
go 9b. n-366

Kanarka śpiewaka z klatką 
sprzedam. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 45756.

Skład spożywczy zaraz 
sprzedam. Adres wskaże 
„Głos Wlelkop.i" nr 45755.

Świętych 1 m. 1.
Dziewczyna młodsza po­
trzebna. Zgłoszenia Skar­
bowa 15 m. 10.

Firma zbożowa,
członek Zrzeszenia 
zaangażuje natych­
miast biegłego

zbożowca
o ambicjach samo­
dzielnych — przy 
wkładzie odpowie­
dni spółudzlał. 
Oferty „Gł. Wlkp." 
nr 45700.

Szuka posady

Kupiec rzutki, energiczny,

Wielkopolski" nr 45612.

Młody Inteligentny, z u-

przyjmie posadę. Oferty:

ł pod „12,288“.

polski“ nr 45810.

ka po.sady. Oferty nr

Wielkopolski4* nr 45746.

Ogrodnik, mistrz, reemlgr.

Wielkopolski" nr 45744.

Wielkopolski" nr 45719.

Zdolna kasjerka — maga-

Nauka

Pomoc w naukach, przy-

ski" nr 45701.

skl" nr 45780.

Wielkopolski" nr 45699.

Półroczne Kursy Handlo-

Wieczorowy kurs księgo-

pl/Wolności 2.

Sprzedaże

PBZYCZKPKI
SAMOCHODOWE

16 1 6-tonowe sprzeda 
firma „Artebe” 
ul. Kantaka 10.

12-17

Materace, drellszkl, ramy 
sprężynowe. Pertek. Wrze- 
śniewlcz, ul. Ratajczaka 7, 
I ptr, — t.el. 28-21. 43118

Do lokomobil pierścienie 
uszczelniające wszelkich 
wymiarów dostarcza firma 
„Artebe", Poznań, Kanta­
ka 10. 43756

Tapety, eeraty poleca Zb. 
Waligórski, Wielka 1, I p.

44360

Tapczany, leżanki, matera- 
ce polega pracownia Plu­
ciński, Marcinkowskiego 3.

44750

Meble nowe, używane, ko- 
rzystnie poleca Magazyn 
Mebli, Za Bramką 4. 44707

Radioodbiorniki, lampy ra­
diowe, żarówki, anody, a- 
kumulatory, baterie, pły­
ty. Sprzedaje — kupuje 
„Radiomechanika" — Po­
znań, św. Marcin 25. Tele­
fon 13-38. 45071

Wytwórnia wykwintnej 
galanterii skórzanej poleca 
w największym wyborze — 
najtaniej eleganckie toreb­
ki dla pań. teki, teczki, 
portfele, paski, parasole 

- damskie i męskie, laski, 
walizki. A. Pieprzyk, Po- 
znań, ul. Walki Młodych, 
dawniej Podgórna, tele­
fon 31-29. 44929

„HOME"
Nowo otworzony 
salon sztuki i wnę­
trza domowego — 
ul. Mickiewicza 36, 
parter, tel. 9026 — 
obrazy, stylowe me­
ble, lampy, porce­
lana, materiały obi­
ciowe i zasłony itd.

45803

Meble różne, nowe, uży­
wane, komplety oraz od­
dzielne sztuki, wielki wy- 
bór, okazyjnie. Stefan Ja­
niak, Rybaki 6. 35789

Zakład rzeźnlckl na pro­
wincji, kompletne nowo­
czesne urządzenie, chło- 
dnia, warsztat, garaże etc., 
obszerne mieszkanie. Of.: 
„PAR", Ratąjczaka 7, pod 
„12,80". 45061

Knoty, lampy naftowe, 
makownice. Ceramika — 
Leonard Gajowiecki, Wo­
dna 12. 12-98

Kombinezon gumowany 
dla motocyklisty, średnia 
figura, sprzedam. Wierz­
bięcice 41a m. 26. 45386

Sprzedam piekarnię skła­
dem ewtl. mieszkaniem. 
Adres wskaże „Gł. Wiel- 
kopolski" nr 45308.

Bilardy: amerykański i 
karambol bardzo dobrym 
stanie na sprzedaż. Zgło­
szenia tel. pod nr 43-82.

45456

Sprzedam wózek dla lalki, 
kojee, składzik. — Nad 
Wierzbakiem 1 m. 2. 45616

Kamienicę narożnikową — 
składem, dużym placem, 
nadającym się na każle 
przedsiębiorstwo, bez hi­
potek, cena 1.400.000,— zł. 
sprzedam spiesznie. Zgło- 
szeńia tylko poważnych 
reflektantów. Olszewski, 
Fabryczna 14, m. 4. 45369

Przeciwko piyszom

zatrute ziarno
„Arico" i „Delicia"

dostarcza
Wielkopolska Spół- 
dzielnia Ogrodnicza, 
Poznań,
Dąbrowskiego 12.
Tel. 73-55. 45842

Leżanki, materace, tap- 
czapy, „Rekorda", ul. Ku- 
rzanoga, wejście z Ratu­
szowej. 12-122

Szkło stołowe, komplety 
do ciast, kompotu i likieru 
poleca na święta T. Sob- 
kiewicz Ska, Hurt. Porce­
lany, Fajansu i Szkła, Po­
znań, Garbary 29. 45477

Radio uniwersalne. Kozia
5 m. 13. 45775

Maszyna gabinetowa Sin­
ger. Adama Jeskego 2, 
warsztat. 45774

Futro damskie brązowe 
eleganckie, płaszcz męski. 
Kraszewskiego 4 m. • 7.

45763

Fortepian krótki „Stein- 
, weg" okazja 80 000. - Grott- 
, gera 3a m. 10, godz. 4—6.

45762

Motocyklowe 2 opony (far- 
tuchówki) 27X3,50 sprze-

( dam. Rataje 37. 45760

Kamienice III piętrową — 
Niegolewskich — Idealną 
połowę sprzedam. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 45758.

Skład papieru zaprowa­
dzony oraz radio „Sie­
mens" 1 używane stoły (la­
da) na sprzedaż. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 45747.

Żelazo zbrojeniowe róź- 
nych rozmiarów stalowe 
tanio, telefon 2100. 45732

Tokarkę stołową z Norto-
nem 300 mm toczenia z 
kompletem narzędzi. A. 
Krawczyk, Grobla 7. 45751

Piec kaflowy tanio sprze­
dam. Orzeszkowej 7 m. 2.

45748

Ubranie brązowe bielski 
materiał w dobrym stanie 
średnią figurę sprzedam 
zaraz. Jeżycka 25 m. 1.

45743

Maszyna rzeźnicka do kra­
jania wędlin mało używa­
na na sprzedaż. Madaliń- 
skłego 6 m. 15. 45750

Sypialnią używaną oprze- Sprzedam prawdziwego Kuplą dobre regały skła­
dam okazyjnie. Jarzębowa, Box‘a, psa. Kobyliński, — powe na obuwie. Bogu- 
barak 4 m. 16, U. 45359 Kuźnica pow. Piła. 12-174 sławskiego 19a m. 6. 45850

Maszyną piekarską do bu­
łek wyciskania. Kolejowa 
41, warsztat ślusarski.

45859

Parcele Grunwaldzka, Bu­
kowska, Sołacz tanio sprze­
dam. „Union", Rzeczypo­
spolitej 4. 43682

Buty narciarskie 41/42 ku­
pię. Ogrodowa 4 m. 8, z 
rana. 45830

Sprzedam dobrą krowę.— 
Adres wskaże „Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1 nr 2293.

45801

Maszyną do pisania Con­
tinental, z polskimi czcion­
kami, w pierwszorzędnym 
stanie sprzedam. Zgłosze­
nia pod nr 2280 „Czytel­
nik", Armii Czerwonej 1.

45787

Prasa mydlarska, okazyj­
nie na sprzedaż. Sołacz, 
Drzymały 18, parter, Staś- 
klewicz. 45851

Kojec, dwa pokoje dla la­
lek, pięknie umeblowane. 
Staszica 24 m. 4 — 2X 
dzwonić. 45849

PŁYNOWE, PIANOWE TET9OWE 
hnjillLt ORAZ ŁADUNKI ZAPASOWE 

POLECA
A. GLASER I SYN biuro techniczno-handlowe 
POZNiS, UL. RATAJCZAKA 1S (PASAŻ) TEŁ. 77-39

45833

Sprzedam Telefunken S 
lamp. Ul. l^ły Jana III 
nr 11 m, 5, Nowak. 45743

Łóżko drewniane sprze­
dam. Rybakl 12 m. 12.

43736

Kołnierz kuna morska 
6000,—. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 45735.

Radio 3 lampowe Nora na 
sprzedaż. Fabryczna 21, — 
skład. 43733

Radio uniwersalne 4 lam­
powy. Strzałowa 7 m. 5, od 
8—16. 45726

Leżankę sprzedam. Zgło­
szenia od 17-tej. Dębiec, 
Jarzębowa 10. 45725

hurtowo sprzedam

Poznań. Sczanieckiei 9a ni 2
Wózek z lalką, płaszcz 
czarny zlęnowy sprzedam. 
Roosevelta 5 m. 9. 45724

Materiał płaszczowy 1 
płaszcz damski. Grun­
waldzka 17 m. S. 45721

Motor elektryczny 110 Volt, 
1900 amp., 2,5 PS sprzedam. 
Oferty „Głos Wielkopol- 

45720.

Opony lotnicze osobowy 
roz. 525, opony komplet 
650X20. Jabłonkowska 27. 
Dębiec (N. Osiedle). 4571,8

Opony 550—17, 400—19, czte­
ry reflektory, akumulator 
6 V, używane, Focha 21 
m. 3, godz. 10—11. 45717

Trzewiki damskie nr 36 
łyżwami na sprzedaż. —

Ul. Poplińskich 10 m. 8.
45714

Zakład fryzjerski z urzą­
dzeniem lub bez sprzedam, 
powód wyjazd. — Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 45708.

Maszynę do szycia dobrą 
okazyjnie sprzedam. Cze­
sława 10 m. 4. 45707

Sprzedam warsztat mecha­
niczny i skład rowerów z 
mieszkaniem w pow. mie­
ście. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 45703.

Westfalkę kaflową. Strza­
łowa 2 m. 14, nowy dom.

45697

Radio super 5 lamp. 3 za­
kresy „Saba", nowy ro­
wer, balon. Madalińskie- 
go 13 m. 36, od godz. 16—20.

45696

M ortiizy
odkwaszony

dostarcza
Wielkopolska Spół­
dzielnia Ogrodnicza, 
Poznań,
Dąbrowskiego 12 
Telefon 73-55. 45841

Konika na biegunach i kół­
kach sprzedam. Ul. Podla­
ska 6 m. 3. 45693

Suknię ślubną, 2 manekl-

Korzystnle używana sy- 
pialka na sprzedaż. Ul. 
Wroniecka 12 m. 8. 45688

Buty robocze 42, buty fil­
cowe 43. Pułaskiego 24 
m. 3. 45815

Ślubna suknia oryginalna. 
Adres wskaże „Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1 nr 2297.

45805

2 płaszcze damskie zimowe 
nowe, Jasny luźny futrem 
obszyty, 15 tys. 1 czarny 
modny fason. Sw. Marcin 
58 m. 9. 43846

Węże parciane, nowe, ku­
puje stałe „Hatech", Mar­
cina 65. 45289

Kupna

Kuplę tapczan 2-osobowy 
lub fotel amerykankę w 
dobrym stanie spiesznie. 
Zgłoszenia telef. 12-49, od 
godz. 15—20. 45737

Pakunki 1 szczeliwa azbe­
stowe, konopne, bawełnia­
ne 1 Inne kupuje firma —‘ 
^Artebe", Poznań, Kanta­
ka 10. 43755

Platformę 3 t w dobrym 
stanie na oponach lub o- 
bręczach kupi. Ekspress — 
Małe Garbary i, tel. 33-12.

Maszyną do pisania, aryt­
mometr kupimy. Kocha­
nowicz Ska, plac Wolności 
13 (obok 3 Maja).' 12-39

Płyty gramofonowe kężoą 
ilość kupuje stale firma 
„Radlp" w Poznaniu, plac 
Wolności 11 (pod arkada­
mi). Tel. 20-34. 45410

Kupuję konie stale na rzeź, 
płacę najwyższe ceny, sa­
mochód transportowy do 
dyspozycji — Rzeźnictwo 
Końskie, Ig. Nowak, Po­
znań, ul. Daszyńskiego 28, 
tel. 21-10 1 21-11. 44933

Zarząd Gminny Tarnowo Podgórne
ogłasza niniejszym

Konkurs
na stanowisko zast. sekretarza gm.

Wymagana kilkuletnia praktyka samorządowa
— znajomość pracy administracyjnej w samo­
rządzie gm. pod każdym względem.

Warunki: grupa JX z dod.
Składanie zgłoszeń wraz z odpisami świadectw 

wprost do Zarządu Gminnego w Tarnowie Pod­
górnym pow. pozn.

Wójt
19-189 (—) Wysocki

Gabinet męski nowocze­
sny, dobre wykonanie — 
Poznań, Rybak! 6, Magazyn 
Mebli. 45823

Parcelę ładnie położoną, 
tuż przy Dąbrowskiego, 
sprzedam. Wiadomość ul. 
Dąbrowskiego 132, gospo­
darstwo. 45845

Kamienica 4 piętrowa no­
wa, z ogrodem, centrum 
Poznania, sprzedam. Cena
6 milionów. Sowiński, Zy­
gmunta Augusta 10, wej­
ście Składowej, tel. 3675.

45836

Podszewki
Jedwabne, nici, fastry- 

gi, guziki poleca 
Hurtownia Dodatków 
Krawieckich, Poznap,
ul. Ratajczaka 7, II ptr.

45856

Dom piekarnia, około 2 ty­
siące mieszkańców, sprze­
dam. Cena 600 tysięcy. So­
wiński, Zygmunta Augu­
sta 10, wejście Składowej, 
tel. 36-75. 45835

Dom nowy, do idealnej po­
łowy, podwórko, ogród, 
przedmieście Poznania, — 
sprzedam. Cena 600 tysię­
cy. Sowiński, Zygmunta 
Augusta 10, wejście Skła­
dowej, tel. 36-75. 45834

Wilka ostrego 17 mieś. — 
sprzedam. Pogodna 38 m?4.

45778

Stoły, Biedermeier jesion 
rozsuwany, orzechowy 24 
osoby. Płac Kolegiacki 5 
m. 5. ’ . 45777

Futro karakułowe — śre­
dnia figura. Sw. Marcin 64 
m. 24. . 45783

Sprzedam zbiornik na ben­
zynę na 2000 1. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 45781.

Płaszcz męski granatowy, 
średnia figura, na sprze­
daż. Ogrodowa 4 m. 6.

45831
Sypialnia nowoczesna, po­
lerowana, dobre Wykona­
nie oraz kilka Innych — 
korzystnie Poznań, Ry­
baki 6, Magazyn Mebli.

45825

Kamienicę 150 000 dochądu, 
składy, centrum sprzedam. 
„Union", Rzeczypospolitej
4. 45684'

Biurka, krzesła biurowe, 
większą ilość, korzystnie 
— Magazyn Mebli, Poznań, 
Rybakl 6. 45822

Koń wałach na sprzedaż. 
Poznań, Winogrady 20.

45681

Futro siłowe
w dobrym stanie 
korzystnie sprzedam. 
Ratajczaka lla, 
wejście 6, II ptr. pra­
wo, od godz. 12—16.

45855

Dom murowany Jednopię­
trowy przy Poznaniu 250 000 
sprzedam. „Union", Rze­
czypospolitej 4. 45683

Znaczki pocztowe z całego 
świata, 2 wielkie albumy 
sprzeda Mieczysław Bi­
skupski, Wągrowiec, ul. 
Bydgoska 15. 45779

Kanapy, krzesła restaura­
cyjne, używane, sprzedam 
Kozia 6. 45848

Redakcja — Wyspiańskiego 10 I piętro. Telefon 62-70, 67-11 (nocny)
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej. Sekretariat redakcji czynny codziennie

od godz. 11-tej do 14-tej.
Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca. Telefon Dyr. Delegatury 64-75. 
Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, I ptr. Telefon nr 64-75 

Konto PKO V-4499, Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 8.
Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze 1 kolporterzy): Poznań, ul. Bukowska 3. — Telefon 78-64. 

Konto PKO V-4400. Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 25.

Skóry Jelonkowe kuplę. 
Stanisław Wosinek, Po­
znań, Kanałowa 11. 45692

Kamienice, wille, domy, 
ogrodem, parcele, gospo­
darstwa, także na prowin­
cji, kupuje — pośredniczy 
Sowiński, Zygmunta Au­
gusta 10, wejście Składo­
wej, tel. 36-75. 45837

Zamiana
Skład x mieszkaniem niski 
parter zamienię na dwu- 
pokojowe mieszkanie. — 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 45770.

Zamienię dwa pokoje ku­
chnią, łazienką w willi na 
takie same centrum. Adres 
wskaże „Czytelnik", Ar­
mii Czerwonej 1. 46802

Akordeon 32 basy zamie­
nię na 80 dopłatą, tel. 21-79.

45759
Mieszkanie 2 pokoje z ku­
chnią zamienią na 3 poko­
je z kuchnią w okolicy 
Rynku Łazarskiego, za 
brym wynagrodzeniem. — 
Zgłaszać się po godz. 8-ej 
Anioła Franciszek, M. Mot- 
tego 8 m. 8. 45704

żarówki wsziftim lofiiam
oraz artykuły elektro-radiotechniczne 

kupujemy płacąc najwyższe ceny
Centrala światła

Poznań, Wrocławska 23/25. Teł. 39-66
Polecamy komplety choinkowe

eeaeoeei
Spawarkę elektryczną — 
przenośną, kupi „Hątech", 
Marcina 65. 45286

Kupujemy kalafonię —
wszelkie żywice, oleje. 
Płacimy najwyższe ceny. 
Poznańska Fabryka Lakie.^ 
rów, Poznań, św., Wa­
wrzyńca 47, tel. 21-20. 44763

Siewnik rzędowy produk­
cji przedwojennej w stanie 
dobrym firmy Cegielskie­
go albo Saksonia kupi­
my zaraz. Stacja Doświad­
czalna Poznań, Sołacka 19. 
Tel. 96-28. 44985

Oponę
3,25X16

KUPIĘ.
Dobrze zapłacę. 

Poznań, Śniadeckich 1,
m. 4, telefon 65-53.

45436

Maszyny, narzędzia do ob­
róbki drzewa i metalu ku­
puje Dom Handlowy „Oka-t 
zja“, Grobla lb. 12-95

Srebro, złom kupuje po 
najwyższych cenach „Far- 
machemia", Poznań, ul. 
Libelta 11. 45667

Zakupimy
każdą ilość 
CELULOIDU 
grubości od 1 mm 
do 3 mm.
Zgłoszenia Ośrodek 
Lotniczy, Wały Ja­
na III 12. 45613

Parcelę Puszczykówko lub 
Puszczykowo kupię. Ko­
pernika 3 m. 16. 45625

Biurko, szafę, krzesła ku­
pi Związek Emerytów Pań­
stwowych ul. Limanow­
skiego 24. 45812

Wełnę owczą surową ku­
pię. Sw. Marcin 33 m. 19.

45792

Damskie długie buty do­
brym stanie nr 37 kupię. 
Oferty nr 2280a „Czytel­
nik", Armii Czerwonej 1.

45788

Warszawa, Hoża 58 — 10. 
Biuro Handlowe Mieczy­
sław Pietraszek poszukuje 
domów, will,, placów dla 
poważnych reflektantów.

12-173

Znaczki pocztowe
szczególnie większe obiekty
, kupuje stale

Dom Filatelistyczny - J. Witkowski 
Poznań, św. Marcin 18, I. ptr

*5820

Trzypokojowe Bydgoszcz 
za jednopokojowe Poz ' 
natychmiast. Adres ws 
że „Głos Wielkopolski" nr 
45749.

Zakład fryzjerski z dwu- 
pokojowym mieszkaniem 
zamienię na mieszkanie z 
przynależnościami. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 45689.

Ubikację na skład lub 
warsztat 1 pokojem 1 ku­
chnią, korytarzem zamie­
nię na 1 pokój i kuchnię 
w śródmieściu. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 45705.

Pieniądz

Wytwórnia win i przetwo­
rów owocowych we Wro­
cławiu przyjmie wspólni­
ka z kapitałem celem po­
większenia produkcji. Fa­
chowa współpraca koniecz­
na. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 45723.

Kuplę
5 opon 400X15 albo
450X15

z dętkami.
Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR", Po­
znań, Ratajczaka 7 
pod „12,312“ albo 
tel. 40-94. 45829

Wolne lokale

Pokój dla pana z własną 
pościelą. Oferty nr 2291 — 
„Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1. 45799

Pokój umeblowany łazien­
ką zwrot kosztów 12 G00 dla 
jednego lub dwóch panów. 
Oferty „Czytelnik" nr 2287 
Armii Czerwonej 1. 45795

Pokój używalnością ku­
chni, łazienki, oddzielnym 
wejściem, meblami — 
80 000,—. Oferty nr 2286 
.„Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1. 45794

Pokój • odstąpię samotnej 
osobie. —■ Adres wskaże 
„Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1 nr 2285. 45793

Magazyny do załadowania 
towarów próżne. Ekspres, 
Małe Garbary 5, telef. 33-12.

45729

Skład okazały, duży, dwa 
okna wystawowe, trzy dal­
sze pomieszczenia oraz ko- 
rytarz i suterena. Centrum 
miasta. Natychmiast do od­
stąpienia tylko dla poważ­
nych reflektantów. Oferty 
„PAR", Ratajczaka 7 pbd 
„12,282". 45668

Szuka lokalu

Dam 50 tys. za pokój ku­
chnią.. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 45769.

Mieszkania 3—4 pokojowe­
go w śródmieściu za ewtl. 
zwrotem remontu pilnie 
poszukuję. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 45767.

Lokalu nadającego cię na
warsztat samochodowy 
szukam, koszt remontu 
wrócę. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 45695.

Magazyn, składnica około 
60 do 100 m* potrzebny za­
raz. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 45772.

Mieszkania 1—2 pokoi z 
cuchnią spiesznie poszu- 
cuję. Zwrócę wzgl. prze­
prowadzę remont. Pośre­
dnictwo wynagrodzę. — 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 45808.

Pokoju umeblowanego dla
2 panów na czas przejścio­
wy poszukuję, — dobrze 
zapłacę. Hotel Brltania po­
kój 25. 45352

Młode małżeństwo bez­
dzietne, dobrze sytuowane 
szuka pokoju pustego 
względnie umeblowanego 
za wynagrodzeniem. Ofer­
ty „Głos Wlkp." nr 45776.*

Skład śródmieściu zaraz 
poszukuję, ewtl. przyjmę 
spólnlka z branży tech­
nicznej. Przedsięb. dobrze 
zaprowadzone 1 prosp. — 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 45j73.

Pokój meblami lub bez, 
możliwie centrum poszu­
kuje dyrektor. Cena obo­
jętna. Oferty nr 2265 „Czy­
telnik", Armii Czerwo­
nej 1. 45622

Dzierżawy

Do wydzierżawienia zaraz
5 moagów ziemi ogrodowej. 
Rataje 37: 45761

Poszukuję dzierżawy go­
spodarstwa około 100 mor­
gów dobrej ziemi i budyn­
ków, może być bez inwen­
tarza. Witucki Fr„ Poznań, 
Wawrzyńca 50 m. L 45698

Zguby

Unieważniam dowód reje­
stracji R.K.U. na nazwisko 
Tomasz Ambrożak. Wrze­
śnia, -Szosa Poznańska 22.

12-158
Unieważniam zagubione 
papiery osob., kartę reje­
stracyjną oraz dowód ko­
lejowy nr 429/T. Szymko­
wiak Stanisław, Mottego 3.

45381
Unieważniam kartę reje­
stracyjną RKU Kośśian — 
Franciszek Applinarskl — 
Bukówiec Górny, powiat 
Leszno. 12-105

Zgubione papiery, kartę
zameldowania unieważ­
niam. Zwrot zguby wyna­
grodzę. Helena Górska, 
Przybyszewskiego 41 m.8.

45765

Unieważniam zagubioną 
kartę rejestracyjną R.K.U. 
Poznań na nazwisko Syl­
wester Hojak. 45754

Zaginął pies, chart sybe­
ryjski biało-czarny. O- 
strzegam przed kupnem. 
Kpt. Zagórski, Poznań, 
Grochowska 27. 45712

Skradzioną książeczkę U- 
bezpieczalni Społecznej na 
nazwisko Adam Turowski, 
nr 46711312 unieważniam.

45694

Unieważniam skradzione 
zaświadczenie R.K.U. Po­
znań nazwisko Roman Ły- 
czywek, nr. 11380/18832.

45809

Dowód osobisty kolejowy 
276 P. Stefan Kudłaszyk, 
Sztruszki pod Wronkami 
pow: .Szamotuły, unieważ­
niam. 12-163

Skradzioną kartę rejestra­
cyjną R.K.U. Gniezno na 
nazwisko Jan Kubiak, Bor­
ków, pow. Gryfice, unie­
ważniam. 45782

na rósgMwii

znormalizowanych
dostarcza

Wielkopolska Spół­
dzielnia Ogrodnicza, 
Poznań,
Dąbrowskiego 12 
Telefoń 73-^5. 45840

Unieważniam zgubioną
kartę rejestracyjną R.K.U. 
Jarocin, świadectwo ukoń­
czenia szkoły powszechnej, 
świadectwo czeladnicze za­
wodu kołodziejskiego na 
nazwisko Władysław Re­
gulski, Golina k/Jarocina.

12-165

Unieważniam zgubioną
książeczkę wojskową wy­
stawioną na nazwisko Sta­
nisław Rublewski przez 78 
pułk artylerii przeciwpan­
cernej. 12-166

Poszukiwania

Kto może udzielić Infor­
macji o losie Iwońskiego 
Józefa, który przebywał 
w Gross Rosen, następni^ 
podobno we Flossenburgu. 
O jakąkolwiek wiadomość 
prosi siostra Zielińska Zo­
fia, Warszawa-Praga, ul. 
Środkowa 3a. 12-171

Sprzedam czarne ubrapie, 
sprężyny do łóżka i zegar 
ścienny. Daszyńskiego 147 
m. 15. 45711

Kto wie cośkolwiek o 
łosię syna mego, 

Janosza 
ujętego przez gestapo
w październiku 1939 r. 
i więzionego przez dwa 
tygodnie w więzieniu 
przy ul. Młyńskiej póź­
niej na Forach Siód­
mych. — Wszelkie in­
formacje proszę kiero­
wać: Tadeusz Pyszkow- 
skl, Rynek Sródecki 1 
m. 12 (nr telef. 6295).

45716

Różne

Najsłynniejszy psychogra-
folog darem jasnowidzenia 
nieomylnie przepowie każ­
demu jego wydarzenia ży­
ciowe. Określi dokładnie 
charakter, kierunek, zdol­
ności, rady, przeznaczenie. 
Napisać pytania, datę uro­
dzenia, załączyć 50 zł za­
datku. Odpowiedzi za za­
liczeniem: „Martini" Kra­
ków, Skr. pocztowa 475.

11-168

Pracownia Futer, M. Gę-
dziorowski, Poznań, Fr. 
Ratajczaka 81, wykonuje 
modernizację futer, koł­
nierzy, lisów oraz wszelkie 
praco wchodzące w zakres 
kuśnierstwa. 45311

Wypożyczalnia eleganc­
kich ubrań 1 fraków, smo­
kingów, sukien ślubnych. 
Wielki wybór. Ciesielski, 
Paderewskiego 1. 11-535

Bernard rasowy do pokry­
cia poszukiwany. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 45813.

Niewidomy wróży. Prze­
mysłowa 37 m. 6. 45811

Filateliści! Znaczki **do 
zbiorów kupuje 1 sprzeda­
ją najkorzystniej Dorh Fi­
latelistyczny Witkowski, 
Poznań, św. Marcin 18.

45821

Blezery oraz wszelkie ro­
boty na drutach szybko 
wykonuję. M. Focha 47 
m. 2. 45740

Welony ślubne opinam 
modelowo. Małeckiego 35 
m. 3. 45680

WEŁNĘ
owczą surową
stale kupuje i zamie­
nia na tkaniny goto-5 
we albo na włóczkę1^ 
maszynową i szydeł-'1' 
kową. Płaci najwyż­
sze ceny.
Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włókien­
niczych, Poznań, św. 
Marcin 61. Tel. S5-4p.

Chceaz wstąpić dobrze w 
związek małżeński, nadeślij 
swoją fotografię, podaj da­
tę urodzenia, bliższe dane 
o sobie oraz swoje życze­
nia. Nadeślij 50,— zł. Wy-i 
syłamy płatne oferty. — 
Gwarancja. Adresować: B. 
Vapuro,, Katowice, skrzyn­
ka pocztowa 376. 12-11

Młyńskie- maszyny, pasy,
gurty, siatki, gaza, szczeli­
wa azbestowe, konopne, 
wały pędne, koła pasowe, 
kllngerit, motory, nalewy 
na kamienie, wszelkie ar­
tykuły młyńskie polfeca 
„Technomłyn , Warszawa, 
Jerozolimskie 28. 12-8

Woski, stearynę, parafinę, 
kalafonię, glicerynę, ter­
pentynę, barwniki, oleje 
Roślinne, sodę kaustyczną 
i wszelkie chemikalia ku­
puje stale Hurtownia Dro- 
geryjna Poznań, Pół wiej­
ska 39, tel. 19-63. 43800

Matrymonialne

Kawaler lat 25 pozna miłą 
panienkę. Cel matrymo­
nialny. Oferty tylko po­
ważne „Głos Wielkopol­
ski" nr 45757.

Miła blondynka pozna 
zdrowego, kulturalnego
pana Intelektualistę do lat 
35. Cel matrymonialny. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 45742.

Blondynka 1 brunetka.
skromne, przystojne, lat 28 
z braku znajomości zapo­
znają przystojnych panów. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Głos Wielkopolski" nr 
45727. S

Kawaler lat 3,0 pozna pan­
nę z braku znajomości tyl­
ko z prowincji. Cel matry­
monialny. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 45678.

Kawaler rzemieślnik lat 44 
pozna skromną gospodarną 
panią do lat 40. Cel matry­
monialny. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 45295.

Przemysłowiec, 
lat 32, podobno wartoi 
wy, pochłonięty dot; 
czas jedynie pracą, pi 
w celu matrymonial 
inteligentną, przyst 
lecz wartościową pa 
Poważne listy proszę 
rować Poste-restante 
towice Główna dla ol 
cielą dowodu 2430. 1:
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